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K W E S T II *ŻY D O W S K IE J  P R A W IE  N IE P O D O B N A  D O ­
TK N Ą Ć  B E Z  W Y W O Ł A N IA  H AŁASO M  1 K W A S Ó W . 
W S ZY S TK O  W O L N O  KRY T l  KO W AĆ, N A W E T  P E W N IK I  
•IA TE M A TY C ZN E , Z E  W S Z Y S T K IE G O  W O L N O  Ż A R T O ­
W AĆ , T Y L K O  K W E S T IĘ  Ż Y D O W S K Ą  TR ZE B A  G ŁA SK A Ć  
Z  W ŁO SEM , 1 TO  JE SZC ZE  B A R D ZO  D E L IK A T N Ą  RĘ­
KĄ W  B A R D ZO  A K S A M IT N E J  R Ę K A W IC Z C E .

Bolesław Prus  
( K r o n i k a  t y g o d n io w a .  1889 r.)
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H a s ł o  s t r ą  k u  n a  u c z e l n i a c h
rzuciły organizacje żydowskie

G r u ź i j y  i s z a n t a ż ,  k t ó r y c h  n ik t  s i ę  n ie  l ę k a
\v czwartek rano w  Szkole 

Głównej H andlow ej uicazało się 
zarządzenie rektora o podziale 
miejsc między studentami żyJarni 
i Polakam i, Po Uniwersytecie, 
Politechnice i S. G. G. W . — Szko­
ła  G łówna H and lona  jest ostat­
nią z izędu większych uczelni 
warszawskich, w  których w pro­
wadzono ghetto ławkowe.

Żydzi p róbu ją  protestować i 
interweniować przeciwko zarzą­
dzeniom rektorów, W  środę póź­
nym wieczorem odbyło się zebra­
nie przedstaw icieli żydowskich  
stronnictw politycznych i o rgan i­
zacją gospodarczych, na Którym 
uchwalono protesty przeciwko za 
rządzeniom rektorów. Przew odni­
czącym zebrania byl poseł Som- 
met stein.

Również w  środę wieczorem od 
hyło się zebranie akademików ży­
dowskich, na którym żydzi odw a­
żyli się rzucić hasło strajKu pro­
testacyjnego przeciwko ghettu 
ławkowemu. Jak donosi praea ży­
dowska, aecyzje w  tej spraw ie  
zapadną na zebraniach organiza- 
cy, i i  Jowskich poszczególnych  
uczelni

Delegacja postów i senatorów  
żydowskich interweniować ma w 
spraw ie ghetta a  m inistra W . R  
i Q. P . W yn ik i tej in terw encji 
stara się uprzedzić p rasa  żydow­
ska, grożąc:

„Zarząuzenia te f a prowadź mie 
gnetta ławkowego „  przyp. Re- 
dakcji), nie “ ogą pozostać bez 
wpływu na dalsze Kształtowanie się 
życia politycznego żydów- w Pol 
sce“ ).
A lu z ja  żydowskiego dziennika 

G.Nasz P rzeg ląd " ) jest aż na­
zbyt przejrzysta. Sydzi chwytają  
się swej zwykłej broni, groźby i 
szantażu.

rzutnie przeprowadziła lozgran i- 
czenie między Polakam i a żyda­
mi, dla których przeznaczono ław­
ki po lewej stronie sal wykłado­

wych. A kcja młodzieży przepro­
wadzona zdecydowanie, o d e b ra ła ' 
żydom ochotę do jakiegokolwiek > 
oporu.

Oświadczenie min. Swiętosławskiego
w o b e c  d e le g a c ie  ź / d a  w s k e e i

Minister W yznmi Religijnych i 0- 
świecenia Publicznego przyjął dnia 
7 października r b. delegację sena­
torów i poster żydowskich w oso­
bach : pp stnatoróy Śchorra i Troc- 
kenheima,, oraz pp. posłow Gottlie- 
ba, Jlincberga, Kub.nsteina i Som- 
iuerstcii.a.

Mluiafer oświadczy!, że jrodczos o 
siatnięgo zjazdu ReKtorów -wródł 
się do nich z apelem, aby w oparciu 
o ustawę akademicka i odpowiedni 
j i j  ustęp, upoważniający Rektorów 
do wydawania zarządzeń porządko­
wych, usiłowali utrzymać lad i po­
rządek na uczelniach akademickich, 
starali się zapobiec gwałtom i użyli 
wszystkich Irodicow, aby nie dopu­
ście ao bójek i używania przemocy 
w stusnnku do trch, rzy innych grup 
młodzieży.

Zarządzenia, oeiainio wydane 
przez Rektorów, miały właśnie to na 
celu. Przez wyznaczenie oddzielnych 
miejsc nądz to indywidualnie dla po 
szczególnych studentów, bądź to dla

członków poszczególnych stowarzy­
szeń akademickich, oraz rezerwowa­
nie miej„c, dostępnych dla całej mło 
dzieży bez wyjątku, Rektorzy usiłu­
ją utrzymać porządek na uczelniach 
i nie dopuścić do tego. aby na tle 
walki o miejsca Powstawały w szko 
łach bójki.

Na tym p. Minister swe oświadcze­
nie oficjalne skończył.

Istotnie od chwili wprowadzenia 
ghetta dla żydów, na uczelniach nie 
było ani jednego wypadku „gwałtu" 
jak to nazywa p. Minister.
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Huragan i powódź niszczą Italie

ż y w i h i s u ł c  w e  W ł e s z u a
R z y m  o d c i ę t y

i FristS
ort E u r o p y

W IE D E Ń , 7.10. N a  skutek hu ­
raganowych burz, powodzi i ob-

Jedna kuks zabił dwucti łudzi
3 lata w ęziema za n eumyślne zabójstwo

Pued Sądem Okręgowym odpo 
wiadał wartownik ceg.eln, Kronnen 
btaga, Władysław Solarski, który 
jtdnym wystrzałem rewolwerowym 

, [położył irupei. dwóch ludzi,
umiłowania protestacyjne stu-- W  cegielni Kronnenberg* w  powle- 

dentów - żydów znalazły poparcie cie radzyminskłm nybucnł strajk.
u żywiołów l e w ie -w  h N a  Doli- P yrćKC)a ce>śle!nl wystawiła po.-:- an 
“  L , np : łewieny '  pou w  „.jcy, spe:!z«ewając sit ocydeti.
techri - i uniwersytecie nieliczni tów. m . in. służbę «ełnił Solarski, d " 
studenci, należący do P P S  i in- którego podeszłe w nocy dwóch ro-
nvch frakcji socjalistycznych   bótników, wszczynając awantur.,. Ro-
demonstracyjnie zajm ow ali m iej- lwtnicy Wli sie m> ^ zy "ob?> na " e‘ 
fica w  ławkach przeznaczonych
dla żydów.

N a  uczelniach panuje całkowi­
ty spokój, aczkolwiek żydzi paro­
krotnie próbow ali prowokować  
Polaków  W  każdym wypadku  
spokojnie, lecz stanowczo p r 5v- 
woiywano ich do porządku.

N a  Uniwersytecie Jagielloń­
skim w  pierwszym  dniu w ykła­
dów na wszystkich kursach i v-y- 
dzialach młodzież polska samo-

zwanle wartowniKa nie chcieli opu­
ścić terenu cegielni, Wówczas Solar­
ski wystrzelił z rewolweru tak nie­
szczęśliwie, że trafił w gtewę jedne­
go z robotników, Józefa Bacę. Kula 
prZcBzła na wylot czaszki i następrie 
tiafiła w głowę drugiego -ocotnika. 
Czesława Majewskie-, o. Baca padi 
trupem na niejscu, Majewski zaś 
zmari z odniesionej rany w  szpitalu.

Sąa Okręgowy skazał Solarskiego 
za nieumyślne zabójstwo na 3 lata 
więzienia.

sunięcia się zw ałów  ziemi, połą­
czenie telefoniczne i te lefiugiez- 
ne między Rzymen. i północnymi 
W łocham i a resztą Europy  zo­
stało przerwane. W ed ług  komu­
nikatu ofic jalnego, bezpośrednią 
przyczyną ze rkan ia  kabla pod­
ziemnego komunikacji telefonicz­
nej między A ustrią  i W łocham i 
było obsunięcie się wielkich zw a­
łów7 ziemi w  Toskanii. Skutkiem  
katastrofy zostały przerwane ro 
wnież w  kilku punktach W łoch  
północnych połączenia kolejowe. 
Tory' kolejowe na linii Rzym —  
Mediolan, na odcinku Pistom  —  
Pozretta, zostały tak poważnie u- 
szkodzone, źe napraw a ich po­
trw a co najm niej cztery dni.

M iejscow ość Pistoia ucierpia­
ła  znacznie od powodzi i burzy. 
Gw ałtow ny huragan  zw a lił dom, 
pod którego gruzam i znalazła 
śmierć rodzina, złozona z 10-ciu  

osób.
Ośrodek burzy, szalejącej nad

wódź jest tylko częściowy, gdyż 
brak jest wiadomości z w ie lu  ©- 
kręgów  wiejskich, a wobec prze 
rw an ia  połączeń trudno j ° s t  w  
tej chw ili nawet w  przybliżeniu  
ustalić rozm iary kieski. Zacnodzi 
również, wobec trw ających  burz, 
obaw a dalszych katastrof obsu-Italią, przesuną! się w  czwartek  

w godzinach rannych ku p o łu d -! itiy-cia się ziemi i powodzi, 
niowi i około godziny 10-ej o siąg -j \Vszelkie usiłow ania nazw iąza- 
11 ął Rzym. Burza połączona jest nia Komunikacji tektonicznej z 
z w ichura i u lew ni mi deszczami. Berlinem, Zurichem  lub Genewą
W  w ie lu  m iejscowościach, w  któ­
rych powódź nastąpiła nagle, lud­
ność ratow ała się ucieczką, pozo- 
s faw ia jąc  sw e mianie na pastwę  
żywiołów.

O braz zniszczenia, dokonanego  
przez szalejący huragan  i pc-

P a r y ż  p i o n i e !

B a m b y
w sterym schron e

Przy rozbieraniu schronu oetono- 
*  Fu w os. Nieczyn, gm krzywo- 
8Eyńskiej, pochodzącego % czasów 

światowej, robotnicy znaleźli 
_ “ - bomb lotniczych, pozohtanio- 
stroż Pr‘~€z Niemców. Wskutek nieo- 
. 1-. manipulowania :iastąpiła
„  !a’ w wyniku której robotni-
r^ounie-ii Ci„żkie r a n y  j w  stanie

S a l a ”  ( ^ ta,i prWWi^ ietli d0

p c c h m is r n e
i liżdż sto

d Fg ^ ' 37" 0V Prze^ e£ pogody w

Pogoda na ogól pochmurna i dżdży- 
z nicwielkinii przejaśnieniami w 

dnia. Rankiem miejscami mgły. 
‘ smoeraura bez v  «Pksrvch ZITljan 
"  iatry północne 1 połnocno - wschód 
, ,*  •- dolne umiarkoryane, górne z 

kością do 50 km na godz.

L e d w i e  k i l k a  d u i  m i n ę ł o  o d  
p a r y s k i e j  s e n s a c j i  b o m b o w e j ,  
a  j u ż  z n o w u  ś w i a t  z a a l a r m o w a  
n y  z o s t a ł  w i a d o m o ś c i ą  o  k a t a  
s j r o f a l n y m  s p a d k u  f r a n k a .  
W i a d o m o ś ć  p r z e c h o d z i  w  E u  
r o p i e  n i e m a l  b e z  w r a ż e n i a ,  
t a k  j u ż  N v s z y s e y  p r z y z w y ­
c z a i l i  s i ę  d o  m y ś l i ,  ż e  F r a n c j a  
s t a c z a  s i ę  w  p r z e p a ś ć .

R z ą d  b r a t a  C h a u t e m p s ,  w  
k i ó r v m  a u t o r  k s i ą ż k i  o  m a ł -

m u n i s t y c z m  p o d  s z t a n d a r a m i  
M o s k w y .

Z a m a c l i r  b o m b o w e ,  p o r w a ­
n i e  g e o ’,  M i l l e r a  p r z e z  a g e n ­
t ó w 7 G ;  P .  U . ,  a  t e r a z  k a l a s l r o -

S o c j a l i ś c i  z n a l e ź l i  s i ę  p o d  tc 
r r o r e m  k o m u n i s t ó w .  W y s u n ie  
te p r z e z  k o m u n i s t ó w  h a s ł o  p o  
ł ą c z e n i a  s i ę  s t r o n n i c t w  m a r k s i  
s t o w s k i e h  z m u s z a  i c h  a l b o  d o
k a p i t u l a c j i ,  a l b o  d o  l i c y t o w a -  f a  f r a n k a  r a z  p o  r a z  w s t r z ą s a
n i a  s i ę  z  k o m u n i s t a m i .  N a  r a  j ą  o p i n i ą  f r a n c u s k ą  C ó ż  z  te
z i e  p r o i a u j ą  s i ę  l i c y t o w a ć  i g o  j e d n a k ,  s k o r o  F r a n c j a  z u a
d o c z e k a l i  s i ę  t e g o ,  ż e  k o m u n i -  l a z ł a  s i ę  n a  r ó w n i  p o c h y ł e j ,
ś c i  z a r z u c a j ą  i m  „ t r o c k i z m “ . W i d z i  j u ż  s k r a j  p r z e p a ś c i ,  p o
P o  p r o s t u  r o b i  w r a ż e n i e ,  j a k b y  c z y n a  r o z u m i e ć ,  ż e  l a d a  c h w i

, w e  F r a n c j i  l i c y t o w a ł y  s i ę  t r z e  l a  p ę d  r e w o l u c y j n y  n a b i e r z e
ż e u s t w i e  d z i e r ż y  t e k ę  w i c e p r C c  i a  c z w ra r t a  m i ę d z y n a r o d ó w  s z y b k o ś c i ,  w i o d ą c e j  n a r ó d  d o  
m i t r a ,  z r z u c i ł  f o r m a l n ą  o d p o - | k a ,  z a ś  d r u g a  p o s z ł a  n a  u s ł u -  n i e u c h r o n n e j  k a t a s t r o f y ,  a le  
w i e d z i a l n o s ć  z a  s p r a w m w a u i e  gi t a m t y c h  d w ó c h .  I z r o z u m i e n i e  p r z y c h o d z i  t a k
r z ą d  w7 w e  F r a n c j i  n a  r a d y k a '  W ś r ó d  t y c h  r o z g r y w e k  k i -  ' p ó ź n o ,  ż e  n i e  z d o ł a  p i z e n i k -  
ł ó w .  I c h  11 a c z  f i  nym  z a J a n i e m  t e r n ,  u m o ż l i w i a j ą c y m  d a l s z e  n ą ć  s z e r o k i c h  m a s .
w  r o z s t r o i u .  00  k t ó r e g o  d o p 7*© t - w a n i e  f r o n t u  l u d o w e g o ,  s t a l i !  N a c j o n a l i z m  f r a n c u s k i  n i e
w a d z o n o ,  s l a m  s i ę  r a t 0\ v a 'm e  s i ę  r a d y k a l i .  R z n d  C h a u -
f i n a n s ó w  f r a n c u s k i c h .  \ V  t j  m  t e m p s ‘ a n i e  m o ż e  ‘' p o d j ą ć  sie
z a k r e s i e  g o t o w i  1111 b y h  u d z i e  p r ó h v  z a w r ó c e n i a  F r a n c j i  z
l i c  p o p a r c i a  n a w - e t  k o m u n i ś c i  r e w o l u c y j n e j  d r o g i ,  n a  k t ó r a
w  D a r l a m e n c i e ,  b y l e  o o p o w i e  w p r o w a d z i ł  j a  B i u r a ,  a l e  p o '

z d a ł  e g z a m i n u .  U m i a ł  p r a w i c  
m o r a ł y  i n n y m ,  a l e  n i e  u m i a ł  
s i ę  z d o b y ć  n a  p r a c ę  r o z u m n ą .  
Z a w d k ł a ł  s i ę  w7 w a l k ę  z  k a t o ­
l i c y z m e m  i o d t r ą c i ł  o d  s i e b i e

d z - a l n o  sc z a  s z e r e g  n i e p  rpu-» r w a ł a  t r z e m  m i ę d z y n a r o d ó w -  s z e r e g i  z d r o w e  i m o g ą c e  d a ć  
ls -n v<'łi  n naeum ec. w z i ę l i  n a  ] k o m  c z e k a ć ,  a ż  d o j r z e j e  o w o c  o p a r c i e  w  w a l c e  z  c z v n n i k a i n i  

R o m u m sc i sA L  ------ • —  , . . .  . — i_i ,
l a r n y c h  p o s u n i ę ć  
s i e b i e  r a d y k a l i .  
w i e d z i e l i ,  ż e  r a t o w a n i e  f i n a n ­
s ó w  f r a n c u s k i c h  l e ż y  w  i f h

i t h  w z a j e m n y c h  I i c y t a c y j .  
K i e d y  ó o j r z e j e  w e  F r a n c j i  

, , J11y ś l  p o ł ą c z e n i a  o r g a n i z a c r j
w y r a ź n y m  i n t e r e s i e ,  j u z  c b o c  m a r k s i s t o w s k i c h ,  " w ó w c z a s
b y  z e  w z g l ę d u  n a  s o j u s z  f r a u -  j p r z y j d z i e  p o r a , / a b 7 o d r z u c i e

r o z k ł a d u  
_Ale i  k a t o l i c y z m  w e  F r a n ­

c j i ,  c h o ć  t a k  g ł ę b o k o  r e l i g i j ­
n y ,  n i e  z d a j e  e g z a m i n u  p o l i t y  
c z n e g o .  M i m o ,  ż e  l i c z 7- m i l i o n y

^ ■ ^ „ ° , ' , s. 0 W l e ?k l ’  w > b  a ! ;  ° f I S , f J S2?  m a s k a r a d ę ,  p r z y . w y z n a w c ó w ,  n i e  u m k  s i ę g n ą ć  
Z  ł| 2  k , t r u i !k u  n i e  K a i n o w a -  ( p o m m a j ą c a  o k r e s  K i e r e ó s k . e - ! p o  n a l e ż n i  n u  s t a n o w i s k o  w  

y  d o k o n y w u j ą c e j  się. n a d  S e - i g o  w R o s j i ,  a w  P a r y ż u  p o i a -  ż v c i u  p o I i ( v c z r v m  F r a n c o  H 0 
k w a n ą  r e w o l u c j i  s p o ł e c z n e . ’  | w j  s i ?  r z ą d  s o c j a l i s t y c z n e  k c |  k o n y w a  Ą s t o *  p o s u n i ę ć  n a w

s k r o ś  k u l o l i c k i e l i  z  d u c h a ,  a le  
j a k ż e  w  d z i s i e j s z y c h  n a s t r o ­
j a c h  F r a n c j i  n i e p o l i t y c z n y c h  

' L h o ć b y  m a n i f e s t a c y j n y  p a t r o ­
n a t  k a r d y n a ł a  Y e r d i e r  i  L i s k u  
p a  z  B o r d e a u x  F e l l i i T a  n a d  
k o m i t e t e m  o p i e k i  n a d  b o l s z e ­
w i c k i m i  u c h o d ź c a m i  z  I ł i s z p a  
n i i ,  k t ó r z y  s c h r o n i l i  s i ę  d o  
F r a n c j i  p r z e d  p o c h o d e m  
w o j s k  g e n .  F r a n c o !

N i e  w i d a ć  d z i s  w e  F r a n c j '  
c z y n n i k a ,  k t ó r y b y  m ó g ł  z a g r o  
d z i ć  p o c h ó d  b o l s z e w i c k i e j  
f a l i .  M o z ę  w  o s t a t n i e j  c h w i l i  
n a r ó d  o  s t a r e j  c y w i l i z a c j i  z d o  

b ę d z i e  s i ę  n a  j a k i ś  c u d  S e k ­
w a n y " ,  k t ó r y  z a d z i w i  ś w i a t ,  
p r z y j a c i ó ł  i  w r o g ó w ?

D z i s  P a r \ ż  p ł o n i e  o g n i e m  
r e w o l u c j i .  P o ż a r  r o z n o s i  się  
c o r a z  s z e r z e j .  J u ż  n a w e t  w  
A n g l i '  p o c z y n a j ą  w y r a ż a ć  w a l  
p h w o ś c i  c o  d o  z d o l n o ś c i  b o j o  
w e j  d z i s i e j s z e j  f l o t y  f r a n c u s ­
k i e j .  C z e r w o n e  s z t a n d a r y  ł o ­
p o c ą  u a  w i e t r z e .

T y m c z a s e m  w  B e r l i n i e  
d w ó c h  w o d z ó w  n a r o d o w ’  c h  r c  
w o l u c y j  s c i s k a  s o b i e  r ę c e  i 
o b a j  w s k a z u j ą  s w y m  n a r o ­
d o m  n a  p ł o n ą c y  P a - y ż

T. G.

ekazały się dotychczas bezsKU- 
teczne.

W  okolicach, które najbardziej 
ucierpiały od szaiejaceęo hu ra ­
ganu i powodzi, zmobilizowano  
oddziały wojskowe dla pomocy 
ofiarom  powodzi.

Katastrofalna powfldż 
we Francji

P A R Y Ż , 7. 10. W  departam en­
tach A riege  i Aude na skutek 
ulewn>ch deszczów nastąpiła po­
wódź, która w yiządziła  poważne 
szkody, obliczane na m iliony fran  
ków.

Szczególnie duze szkody spo­
wodowała powódź w  wiosce Sa- 
lau, gazie zaw aliło  się 23 domy. 
W ioska ta j “st zupełnie odcięta 
od św iata, a mieszkańcom udało  
się uratować tylko dzięki temu, 
że schronili się do położonej na 
wyniosłości daw nej fabryki. W  
miejscowości Estoucon szereg do 
mów grozi zawaleniem . M oda  za­
lała również w ie le dróg, przeci­
nając  komunikację. M iejscowe  
wl adze organ izu ją energiczną  
pomoe dla powodzian.

k r w a w e  
Z w i t k i  k o fc fe c e

na Zamku

P. A. T. donosi urzędowo:

P. Piezydent R. P.- p rzy ją ł na 

łącznej audiencji delegację u«rn 

związku obrończyń o jc zy zn 7-, zw. 

pracy obywatelskiej kobiet, samo­

pomocy społecznej kobiet i klubu 

kobiet - radnych.



Str. ABC -  JJ0WTN1 CODZIFNNT Nr

G r o z i f  U e r e ^ ą  i  w i ą z i s n i e m
S w i a c l e k  a d w o m a t  s t e d x i  w  p a c e

Cn  kancelarii adw. Rykowskiego 
zgiosił się- pośrednik handlowy i ebez- 
piecŁc.iiovy Szmal Uoldfrrb, propo 
nując uberoieczenit ta życie. Aby 
zachęć ‘ adwokata, obieml wyrobić 
ma większą pożyczkę 1 otrzymai do 
dyakonta wekslęj na ounu, '.OOO zł. 
Gdy nads. ;dł termin płatności weksli 
»dw akat nie wykupił ich, a wówczas 
Goidfarb za^roponow al wysławienie 
nowych v ~ksli na lG.Ood zŁ z żyrem 
żony, triówiąc, ie wyiobi Jeszea* do­
datkowo pożyczkę wa sumę 5-000 zl-

Po pewnym czasie, do mieszkania 
agenta ubezpieczeniowego zgłosił się 
laki mężczyzna, jak się okazało, Ma­
jer Zylberstein, który oświadczył, że 
jesr wydelegowany z ramienia pro­
kuratury warszawskiej i zażądai wy- 
d.mia wszystkich weksli adw. Ryków - 
skiego, gdyż ten popełmi śfcmobój- 
iwL. Zylberstein okazał Goldfaibo 

wi jasłs znaczek pod klapą marynar­
ki i bei ogródek odradził aby 'epiej 
natychmiast wydał weksle, gayz nu- 
że się cała ta sprawa źle dla niego 
SKOiiczyd Goidfarb nie chciał odrazu 
■cy-bywać się obllgćw, a wówczas 
Zylberstein zaprowadził go do telefo­
nu 1 przeprowadził rzekomo rozmowę 
z sędzią śledczym.

Zylberstein kilkaKrotnie jeszcze na­
chodził pośrednika i za każdym ra 
re.n groził mu, że jeśli dobrowolnie 
nie zwróci weksli, io osadzi go w Be- 
rezie kartusKiej. Wreszcie Goldfaro 
wydał weksle i dopiero po pewny tr. j 
czasie dowiedział się, Iż padł ofiara.

bezprawnego wymuszenia- Zylb-r- 
etein bowiem nziałał na własną »ękę, 
prawdopodoonie w chęci zysk-.

We środę Zylberstein -tanął przed 
Sądem Okręgowym oskarżony o wy­
muszenie i szantaż. Do winy nia pizy- 
znał się t dowodził io Goidfarb oan. 
wyraził zgodę .i« wyda.tie mu weksli 
adw. Ryków skivgo. W charakterze

obecnie osadzony Jest w więzieniu 
pod zarzutem nadużyć i przywłasz­
czeń na szkodę swoich klientów. 
Adw, Rykowskł wypiera! się. aby w 
jakikolwiek sposób współdziała: z
szaniażyst, w celu wydostania swo­
ich weksli.

Uważając, że wina oskarżonego 
nie została udowodniona sad unie-

śwładka zbadano adwokata, który winni! Zylberstajna.

Z e  Z w i a z h u  A d w o K a t ó w  P o l s K i c h
U r o c z y s t e  o t w a r ć  e  k lu b o

P r o u i n c i D i i D i h i i  k r o n i k a  s p o h c i d c

Referat .aportowy „ABC '4 wprowadź® stają kronikę spoctową 
prowincjonalną, która ukazywać sję będzie co tydzień, !

Prosimy więc zainttenowanych o nadsylanie wŁ_Jomoścf i In- 
form acyj o zawadach spot tow ych w celu wykorzystania ich w

Życie towarzyskie na teren:e adwo­
katury hyło dotychczas utrudnione i  
powodu braku odpowiedniej siedziby 
klubowej.

Związek Adwokatów Polskich łą­
czący w swej organizacji wyłącznie 
Polaków, zwrócił również uwagę na 
tę dziedzinę.

W  dniu 2 października rb. w  lokalu 
Związku (Al. Jerozolimskie 11) nastą­
piło uroczyste otwarcie klubu, który 
będzie odtąd czynny we wtórni 
czwartki i soboty Od godz, lS-tej dla 
członków Związku i wprowadzonych 
gości.

Na otwarciu przemawia! prezes 
Związku adwokat Janczewski stwier­
dzając. że od tej chwili adwokaci po- 
lacy ' mają możnośU we własnym 
gronie nawiązać węzły koleżeństwa i

Ł a d n y  p o s ł u g a c z
n a m ó w i ł  w o ź n e g o  d o  k r a d z i e ż y

sąd Okręgowy rozpatrywał hi 
•torię tajemniczej kradzieży, jakiej 
dokonano w warszAwsium Przysposc 
b.eniu Komet do o Diany kraju. Jed­
na a nrzędmczeK Towarzystwa, wy­
chodząc z biura pozostawiła w szu 
flsdzię J.OuU zł. uprzedzając o tym 
woźnego, Cezarego Korczaka. Woź­
ny zwierzył się posługaczowi itrze 
sowi Mikołajowi AmelianowiezowŁ
rThlo] k  usłyszawszy, ź< w niezt-m*. Oczywiście kraazież wydała się I
knlętej ozu fi idzie znajdują się pie 
niądze za^-ąl błagać woźnego, aby 
do spółki ukradli pieniądco i poazte- 
liii sie łupem. Korczak uległ poku­
sie,, Pieniądze zapakowano do skarre

tek i wyniesiono na strych. Korczak 
oświadczył, że za pewien czas pójdą 
razem na strych i podzielą się łu­
pem- 2

Po tygodniu, kiedy Korczak ra­
zem z Amelianowiczem uaali się io 
serytid, stwierazono, ie pieniędzy 
już nie Dyto. Wowczac strzelec podej 
rzewając Korczaka o ukrycu gotów­
ki, zawiadomił o wszystkiem policję

stworzyć jednolity zespó) dla spełnie­
nia tych licznych i ciężkich zeum, ja 
kie oczekują każdą organizację wal­
czącą o polskość tej czy innei dzie­
dziny życia społecznego.

.Kronice" pod adieseni Redakcja 
„zawa, Al. Jerozolimska 1 2 L

OSTRÓW W IEŁK

0$‘.rovia I -  TSKPW 1 6:2 (3:1). 
Na stadionie P, AL -  W . F. odbył się 
w sobotę turniej piłkarski o puchar 
Redakcji „Siedem groszy”, KPW  wy­
stąpiło bez swych najlepszych graczy 
Maślinki i Turowskiego. Bramki strze 
liii Szubert 4, Żurkowski i 3lek po 
jednej, sędziował dobrze p. Urbanhk 
z Ostrowia Finał turnieju w  nieuzielę 
nie odbył się pomiędzy Ostrowią a 
KKS z Kalisza z powodu neiprzy bycia 
kaliszan. (K. Cz.).

Ostrowia ł! -  KSKPW !I 8;0 (8:0).

„Za łopaty chwyć!”
k t o  p o d l e g a  o b o w i ą z k o w i  p r a c y ?

Korczak razem z Ameliancw Icz-ero 
zasiedli na ławie oskarżonycn.

Korczaka skazane na roi więzie­
nia, Amuiianowieza zas jako inicja­
tora afery na 2 lata.

Kolejka rozbiła platformę
W y p a d k u  z  lu d ź m i  n ie  p y t o

Na przejezdne Kolejowym kolejni 
dojazaowei Jabłonna — Kar zew u 
itneg ulic Zamoyskiego i Marcin- 
iłowsklego wydarzyła się katastrofą 
rńón na szczęście Me przybrała gro- 
iniejszyco rozmiarów. Gdy ze „tacji 
Most wyruszył pociąg, tor i.a 
przejeżdzie na ni, 7am oyskiegc róg 
Marcinkowskiego wjechała platfor ■ 

ma, należaca do Władysława Kruga

(Barska nr. 27'h •
Nadjechał pociąg, maszynista po­

ciągu, Jan BonJsrsid, zam na ,ir« 
chow<>, w ostatniej chwili usiiowaj 
zahamować, nie zdązyi jedna,’ Woź­
nica zezKO d r  fila*',omy Nastąpiło 
zć,i zenie wskutek ktorego plat ^rma 
został, rozbitą Jeder. koń p-n-leczo- 
ny, a pociąg wykoleił się. Przerwa 
w ruchu trwał? tn minut

PIĄTEK, 8 PAŹDZIERNIKA
fl.15 —  „Kiedy ranne...". 6.20 Gim­

nastyka. 6 10 (płyty), 7.00 Dziennik, 
7.15'Muz. {pł.}. 8.00 Aud, szko’na. 
1115 Stachów, dla dzieci. 11.40 (pł.). 
11.57 Gza? i hejnał. 12.03 Aud poiud- 

15.3® Wiad. gosp. 15.43 „Paździer­
nik" —  nogad. 16.00 Aud dla chor; ch. 
*0.15 Kunc. Ora. Dętej Tramw. 16.30 
Pogad. 17.00 Odczyt — wygł J. Mit- 
dzińska. 17.15 Konc. Ork. Kamer. 17 50 
Przegl wyda.vn w Mościcki. 18.00 
Wiad. sport. 18-10 (płyty). 18.35 AuJ. 
dla wsi. 19-00 Teatr Wyo’ir. „Ballada
■wisielców”. 19.40 Płyty. 19.50 Pogad.
20,00 „Ca’raieria lwowiana —  paro-
dio-cperetKa. X.45 Dziennik. 20.55 P„- - . -
gadanka. 21,00 Koncert rozrywk. 22.00 daaka. ’ 5.10 B ».hoven: Sonata

Muz. tan. 18.50 Mu lekka (płyt.). 
.9.5(1 Zyc!e kult 19.53 Wiad sport. 
72.00 Szkic literatki J. Andrzejewski.
22.15 Muz. ia,n.

W AR SZAW A I (Raszyn)
Sobota, Jn. 9 października ’

6-15 „Kiedy ranę", 6.20 Gimnasty­
ka. 610 Płyty. 7.0o Dziennik. 7-15 
Płyty. 8.00 Aud. d i  szkół, l l  1S Aud 
dl.t ozkół. J140 Płyty. 11.57 Czas i 
hejnał. 12-03 Aud polub... 15.30 
Iliad. gosp. 15.45 Teatry Wyobraźni 
dla dzieci: „W pustyni i w  puszczy".
16.15 Transm. : teatru ^Wielka Re­
wia". 16-00 Wiad. sport. 18 10 Pognd. 
społ. 18.15 Schmidt -  Walter (p l).
8.3s. Aud. dia wsi. 19-00 Aud. dla 

Polaków zagianicą. 19.5O Pizemówle- 
nie J. E. ks. Kardyna a Prymasa Dt 
A. Hlonda. 20-00 Koncert so':stóv.c 
20.4s Dziennik. 21.00 Audy:ja mu­
zyczna sfowna. 21.45 „Upizejiny czło­
wiek-* —  humoreska. 22.15 Okiesrra 
A. Hermana. 22.50 Przegląd prasy i 
Kom. meteorolog.

W ARS7AW A II (Mokotów)
13-00 Płyty l i lO  W . Landowska 

(klawesyn i fortepian) pł, I3 0O Poga-
i?

Wydz. Wojsk. Zarz. Mieisk. sporzą­
dził listę osób, podlegających zastęp­
czemu powszechnemu obowiązkowi 
wojskowemu w  roku 1937 i przystę­
puje w dniach najbliższych do rozsy­
łania indywidualnych wezwań do 
pracy.

Mężczyźni, powołani do odbycia 
zastępczego powszechnego obowiąz­
ku wojskowego, powinni zgłosić się 
do pracy w miejscu i terminie, okreś­
lonym w  wezwaniu. Niezgłoszenie się 
karane będzie grzywną do 500 zło­
tych i 'aresztem do 2-ch tygodni, albo 
jeaną z tych kar.

Od obowiązku odbycia pracy są 
zwolnione w danym roku osoby, 
które:

a) przed poboroem ukończyły co 
najmniej 1 stopień przysposobienia 
wojskowego i po poborze w  danym 
roku ćwiczebnym p. w. brały naaa! 
czynny udział w  pracach przysposo­
bienia wojskowego;

b ) przeszły przeszkolenie w azie- 
dzinie obrony przeciwlotniczej, prze­
ciwgazowej i przeciwpożarowej dia 
celów OpL, w  czasie nie krótszymi 
niż 46 goaTln;

c ) pracują naukowo dia obrony 
Państwa oiaz są specjalistami w dzia­
le fabrykacji przyrządów specjalnych,

mających związek z obroną Państwa. 
Ponad to odroczenie, względnie zwol­
nienie od obowiązku pracy mogą 
ubiegać się osoby, których powołanie 
do pracy mogło by soowodowac istot 
ną szkodę du interesu publicznego luo 
aia ważnego interesu prywatnego.

Podania o odroczenie, względnie 
zwolnienie. od obowiązku pracy wraz 

z zaświadczeniami należy, z chwilą 
otrzymania wezwania, skcaaać w  W y ­
dziale Wojskowym, ul. Floriańska Nr. 
10, II piętro, okienko Nr. 42. 48.

G R A M Y

iy f k »  w
C H R ZE ŚC IJAŃ SK ICH

‘ I M
Sobota, godz. 8 

Mayyla Karwowska Janusz Poptawski.
Niedziela, godz. !2.30,

W  dniir uobroti zwierząt.
I. Konkurs.

* P A N I  i J U  K G T E K  
Godz. 8 Pokaz Mcdy jesiennej i zimo­
wej. Realizacje; Inicjatywa. Simodzu- 
ty; Len Wileński. Futra: Chowańczak.

ićonc. kameralny, 22.50 Przegląd prasy 
i Komunik, meteorologiczny

WARSZAWA n (Mokotów)
13.00 (płyt.). 14.10 Muz. sa!un 

3 5.00 Reportaż. 15.15 (płyty). 18.00

wiolonczelę i fortepian. 15.40 Kwanet 
„Sciirammia". 18.00 Muz. kkka. (pł).
19.00 Konc. solistów. 19.50 Życie ku - 
turaln?, 19.&5 W iar. sp^rt 22-00
22.00 „Trzj groteski" S, Kaip-ńskie- 
go. 22.15 Mur. tan, (pi.).

Kofcwania giełd warszawskich
filEŁBA PiENtĘifoA

Dewiry: Holandia 292-/0J Brukse- 
a 8945; Gdańsk 100-00; Londytt 
?6-3l; Nowy Jork (kabel) 5.29 i jedna 
:warta; Paryż 17.45; Pragd łS-92;

>ziokho!n. '35-20; Zurych l21.gr>
Pożyczki: , pr. prem. inwest. 1 em.

>9.00 -  68 75; II em. 69-75; 3 proc. 
irętn. ir.west, seriowa 1 em. 82-00, II 
:m. 83.00 —  82-00 —  83-06; alarów- 
<a 38-/5; 4 proc. konsolidacj jna 
większe) 59-50 —  59.7?; 4 proc. kon­

solidacyjna (drobne) 59-25; ą i pół pr.
-vewn. państw. 56-5(j —  56-25 — 56-63;
5 proc. konwersyjna 62-00- 

Listy zastawne, g proc. ziemskie 
dolar. gwar. kimen 43-?2; 4 i pół proc. 
riemskie seria V 55.75 —  55-50; 4 pr. 
riemskie seria VI 47-50; 5 proc. War- 
zawy (1933) 62-2.5 — drobne 62 50; 5 

5roc. Warszaw y (1933) t>?.50; 5 proc.
■n. Sie ec (1933 r.) 39 00- 

Akcje Bank Poiski .08.00; Warsz.
Tow Fabrvk Cukru ,36-00; Wegiel 
J6.00 Norblin 66-0<); Starachowice 
32-OG.

GlEtOA ZBCŻ0WA
Ceny rozumieją się za 100 kg pary­

tet wagon Warszawa,
Pszenica iednolita 31.0Q — 31.50.

p3zerlea zbierana 3C.25 —  51.0Q; ży­
to I st, 24.00 ~  24.Su, owies 1 8-. 23
—  23.70, owies II st. 22.00 -~  >2.75, 
jęczmień b -o warny 25.59 — 26.50, 
jęczmień 12.50 —  23.00, groch poiny
30.00 —  32.4u, Yictpjia 23.50 -  31-50 
łubin niebieski 14-00 —  14.50, żółty
15.50 —• i6.00‘ rzepak zimowy 60-0u 
_  pj.OO; letni 59-00- ->9.0fj; rzepik 
zimowy 56.OO — 67.0u; letni 56.0g —  
57-00; s>emie inmne basis 90 proc.
4.4.50 _  45-50’ koniczyna czerw. sur. 
>00 •— MS, koniczyna bPla surowa 
16(1 —  180, mak niabiesKl 61.00 —
83.00, mąka pszenna gat. I 4T.CU —
50.0u, mąka pszenna gat. U 3S.C- —
40.00, mąka pszenna pastewna 24.00
—  25.cO,'Tiąka żytnia gat. I 34.00 —
35.00, mąka żytnia gat. U 27.00 —
28-Ou, mąka żytnia razowa 27.(X> —
28.00, otręby pszenne grube 16.50 —  
17.25, otręby pszenn.' średnie 15.30
—  16.25, miałkie 15.50 —  16,25, żyt­
nie 15-50 —  16.00, makuchy lniane
22.00 —  22.50, rzepakowe r9.X — 
20.00; śruta sojowa 24 50 —  25.00, 
Stoma praoowana (żytnia) s.OC — 
8.50, damo shdkie orbsowa^e l.QC—
12.00, prasowane 9.9) —  10.00.

Ogólny zbrćt 22? 1 ton, w tym ży­
ta 479 ton

D u z e  z a m ó w i e n i a
w hurie „P łsuosKl"

KATOMTCE, 7, 10 Minister­
stwo Komunikacji *amóv/łło w  
fabryce wagonów przy hucie 
„Piłsudski" 200 wagonów pulma- 
nowskich ogólnej wartości 3 mi­
liony zł. Ponadto ta sama fabry­
ka otrzymała zamówienie z za- 
rzącm nt st. Warszawy ns wyko­
nanie 12 wagonów tramwajowych

P r z y c h ó w e k  w  Z o n
W  tych dniach w Warszawskim 

•Jgrułjzie 7 )  nogi- ym urodziły się 
dwa jeżozwierre. W  ten sposób licz­
ba jeżozwierzy w Ogrodzie wzrosła 
do  ̂-ciu.

Ciekawe jest ze zwierzęta te, ewy- 
kle rodzące mrodt na wiosnę, v War- 
tzawskim Ogrodzie Zoologicznym 
dały w rb. drugi młot jesieni*.

CHIEBIŃSKA %. kolektur* „Pod 
Białym Stornem" Bracka 9, 
<el. 711-56.

ChUwTNbnA JADWIGA, 
wiecK? 14.

Mata-

D71ERYAN0WSKT J. N. «wis* «4
— Freta 5 —  Gniezno — Chrob­

rego 2.

DZIEWULSKI J. Krak Przedm. 9. 
Mąrszałkowslw 95.

WŁ, LlSlKlCWir* MŁ,«A?kowik* 
4<*a, tel. 8.47.U róg Koszykowej

l. HAŁADEJOWA p. f. „Szuk»*z 
Szczęścia —  V'stąp na chwilę”. 
Centrala: Warszawa N. Świat 6g. 
Oddziały: Krak. Przedm. 87, N. 
AwUt ąó, Marszałkowska 84, 
Chłodna 6*.

I. WORODYSKA 1 S-k» „ALJOT” 
Senatoi ska 37. Konto PKO >"297

LANGER JULIAN Marszałkowska 
12i Ot.o.zec Główny ł Średni- 
cowy, Woiska 13 Targowi. 46, 
PoziiłA, Mielżyneniego 1, Konto 
PKO ró67.

M1ELEMEWSKA W A N P -, A) Je- 
rozolimsk? 36. Tel, 5.09-ót.

MARIA REMISZEWSKA Mt szał- 
kowsKa 1, teł, 9.78 87, P. K. O, 
29.601

THITME GREI LICH i ŚCICAL- 
SK1, Krakowskie Przedmieście 9, 
tel 2.95-18.

WOLANSKA A. N. Świat 19.

ST. rADEUCHI Targ„wa 71, żel. 
10-23.4I1 Kolektura N*. (00 za­
mawiać przez N. świat 30. tel. 
6-7? 1?.

„SOKÓŁ* Kolektura Okręg. War­
szawskiego, Ogrodowa 19, tek 
6.57-05. Na ^danlfc odsyłamy 
do domu.

Kolektura Loterii Państwowej 
S. W O Y N A . Marszawi, 
Chmielnt 20 vis a vi» B-ci 

PaKulskicb, Telefon 219-60. 
P. K >7. 18R6.

jABC *. Ref*srkt sportowy, War*

Bramki zdubyfi jagieiski 5, po jednej 
Nowak Byżia i Mierowicz.

W  Kępnie pokonał KPW Ostrów —  
Polonię 4:2 (2:2), Zawody o mistrz, 
ki. „Ą”.

POMORZE
O mistrzostwo Pomorza rozegrano 

w Byagoszczy mecz piikursKi Polo­
nia — Bydgoszcz — Toruński KS 29, 
z wnikiem 1:1 (1:0)-

V  Toruniu o mistrzostwo Pomorza 
WKS Gryf pokonał Tczewska Unię 
3:u (1:0).

W  Grudziądzu o mistrzostwo Po- 
moi za K i Bałtyk z Gdyni pokona! 
grudziądzkie PPW  3:0 (1:0).

P O Z N A N
Na zakończtn.e sezonu wiośiarskie-

f o odbyły się zorganizowano przez 
ryton 'egatj na warcie.
,?ozegr„.io 1 1  biegów, w czym 4 

międzyklubowt. Uczto.niczyiy w za­
wodach wszystkie kluby poznańskie, 
z wyjątkiem AZS i WKS.

W  zawodach o mistrzostwo Ligi 
Okręgowej Polonia poznańska ooko- 
nah Poioplę z Leszna 4:2 (3:0).

t L A S K
Niedzielne mecze piłkarskie a mi­

strzostwo lig1 śląskiej dały wyniki;
Czarni —  Chropaczów —Concordia 

Knurów 1:4 (0:1).
KS Chorzów -  Sląsi _więtnchowi 

ce 1 :5, Slavir Ruda —  Naprzód Lipi- 
ny 1:1, Policyjny KS. Katow;ce —  
Siowian —  Katowice 2 :4.

V  Chorzowie z okazji Jubileuszu 
10-iecla miejscowego KS Stadion, od­
był się sześclomecz lekko -  atletycz­
ny.

Zwyciężyła Pogoń KaiowicK* 9o,f 
pkt, 2j KPW Katowice 86j pkt a, 
Siadion _  Chorzów —  7 9  pkt., 4) So- 
kói —  Krywa.u, 5 ) Sokói _  Chorzów, 
6) tsokót — Czeladź.

7, wyniiiow wyróżnić należy: nowy 
rekord śląska sztafety Pogoni 4  na 
■ICO mtr- _  3 :34,2 :nin., wynik Dr»z. 
dowskiego (Pagoń) na <00 mir.

W rzucie dyskiem startował znany 
bok*« r Piłat, który -oią! pie.wsze 
miejsce w  rzucie dyskiem wynikiem 
40,97 nur

SIEOLCF
W  Sledicach rozegrane zostały me­

cze oTkarsicie: RKS Naprzód- -Gwiaz- 
d.* 3:2 (3:0), Strzelec —  TS Victoria 
4:0 (7:0). Mecz juniorów Siedlce —
—  Luków 2:2.

Mecze piłkarskie w  gimnazjum Bo ■ 
lesfawa Prusa: Lic. Przvr. —  L. Hum. 
8:1; Lic. Przyr. -  KI. III b. 4:3 (0 :1 ); 
L. P. —  Kl. V «  8 5:3 (3 :1 ); L,
Hum. —  KI. III b. 0:3 (0 :2 ); L. Hum.
— K l VIII b. 5:2 (2:1).

Z zawodników należy wyróżnić 
biamkarza „humanistów” Michalik?, 
oraz: Stupa, Mazurowskiego, Zachu i 
Świtaiskiego.

Mecz siatkówki: KSMM (Siedlce)
—  KSMA (Sokalów) 7.0.

SOKOŁÓW PODŁ
W  meczu leKkoatletycznyr... KSMM 

(Siedlce) pokonał KSMM (Sokołów) 
30:34.

100 m: Wyczółkowski (Siedlce) 
11,8; 2) Fumiankowski (S ok.) 12 sek. 
3) Roza (Sieal.r.

Dysk ■ - 1) Pląsek (Siedk) 35 m. 
Kula —  Iwański (Sok.) 8.77 m. 2) 
Popowski (Sok.), 3) Piątek, Granat
—  Grabowski (Sok.) 88 m (oburącz); 
2). Pasur (Sok\> 85 m. Oszczep — 
Pa*et 32A m, 2) Grabowski 32 m, 3) 
Giętko (Siedl.) 31 m.

Skok wzwyż —  1) Giętko I5u cm, 
7) Roza 145 nft 3) Sułkoweld (Sok.) 
W  dal —  Wvczółkewski 5.49 m, 2) 
Giętko 5,15 m, 3) Iwański 4,89 nu

WJn/ STANISŁAWÓW  
SK  IE
3t*i<)sławóe't Rawer* —  Brocz- 

aiów 3:1 (2:1) zawod» o młsirz. k., 
A St. OZPN  

Hakoacii - -  Jedność 2:0 (1:0) 
M:st.z kl. B st. 0 TON,

Makabi —  Hasmonea 4:0 ( 2 * )  v  
wody o mistrz KL C. St, C?PN .

Kołomyj*. Pokucie —  Prołen ęst*- 
nirławów) 8dj (0:0) uwody e misbr. 
ki. A, St. OZPN.

Nadwóni* Córka (Sunfsławuw) —. 
Bysuzyca 3:;. ( t :o) zawody o mńsin- 
kl. A JŁ O Z P "-  

RYPNEi Pypne —  krz, m  b t f  
1:1 (0 :1 ) Mistrz kl. A S t  OZPN. 

SiarJsjavów: K PW  —  Haku«d>
30,i> eek., co etanowi nowy rekord 28:27. Decydujące iawodv t mhftrz. 
Sięsk*. ?odo/cręgu otan.

A B O  s p o r t o w e
O t o  r e p r e z e n t a c , ?  J u g o s i e w i i  

D r u ż y n a  „ s t » r y c h  w y j a p a t r y "  .
vic (BKS), porucznik,11. 2v, gr*. 8 
razy. L. łącz. VuJadino'ric (BKS) —  
orzęeuu. r 1. ks, grnl 87 raz? L  ?«. 
skrzydłowy Matosle III (PaJdcP) 

Jcł. cebiuian^em.
druzyme tej jaj. wioziiay prze­

ważają i ,jey, k-.órzy n a j ,  e* 
uobą dużą ilość spotKań międzyp*.). 
stwowych przeciętnie po id. Daj star 
szym retiraz-intantem jert praw* 
łąci nik Mananovic, 56 razy 

Vi inszej (.ruiyrao jesi tjT* ra­
zem jeoen debiutant H*,bowski ■ Wi­
sły na prawym skrzydle, a  Nytt i

W  s s-iązku 1  m eczem p olska — 
Jugosławia, p ocajem y wczegóły do- 
tyvzec* naszych przeciwników 

B ram k a.*: Glazer (Gradjań»jrij
-  urręułiik. I- 35, w repf. gra. 16 raj­
zy. Pr. obrońca HcegL (Grad ) —  n- 
rzędnik, 1 29, jraż .6  razj’, L sbr, 
Zagora (Sarayewoj, pr. pot.». Lelm«» 
(B K S ) - -  studem- prawa, I. 24, gra] 
31 tazy, środkowy Gayer (H ask) —  
J. 26, nauczyciel, grał 29 raz/ *  
ewent. jego zastępcą Stevovie (B K S )
—  siud., 1. 26, g ra ł 7 r a z j . L . pom. 
Kotovic 'G rad  —  iirzęćr’k, 1. 24, 
, Tal l f  raz’*. Praw oskrzydłow j Me- 
davię ( JIA SK/ stud. praw a, 1. 24, 3 
mocr.< w  rep> rz intacji. Pr. łącz, Mn- 
rtanovic (B K S ) — urzędnik I. 80, 
g ra ł 55 razj środek ataku V a lja re

K r  yk grają dop.ero pi, raz druj.i 
Ln.iżyn. polsk? osłabiona będ*i* 

brakiem Matyasa, .jtóry z powodu 
choi aby n e  będzie mogt u ziąć s- 
dziabr w niedzielnym meczu.

Hckserzy Erfurtu pokenan!
T y m  r a z e m  p r z e z  „ G r y f "

pokonał wysoito na

Tf iiuloiności gospodarcze
WIELKI POKAZ —  TARG

W  dniach od s do 12 bm. odbędzie 
się we Lwowie na terenie Targów  
Wschodnich wielki pokaz -  targ c- 
grodniczy. Pokaz zapowiada się 

bardzo ciekawie. Zgrupuje on oroduk 
cję ogrodniczą, a takie i pszczelarską 
i jciarską z terenów trzech woie- 
wództw Małopolski wschodniej 

POKAZ OWOCÓW W  LESZNIE 
W  Lesznie odbył się pokaz owo­

ców z udziałem 68 wystawców. W y­
stawiono z górą lGC najrozmaitszych 
odmian owoców, przeważnie jabłek i 
gruszek, a  nawet winogron, dalej 0- 
rzechów włoskich 1 in. Wystawa ta 
potwierdziła opinię, źe Leszno i oko­
lica jest głównym dostawcą dobrze 
wyhodowanych odmian owoców kra­
jów vch

6EKCJA NAUKOWA PRZY 
WARS/ ■ WIE FARMACEUTYCZ­

NYM
Po przerwie wakacyinej zostały 

wznow i >ne prace sekcji naukowej 
Warsz. Tow, Farmaceutycznego, któ 
ra od kiiku lat prowadzi ożywi mą 
działalność zapomocą trzech podstk-

U'e wtorek odbył się w fonmiu 
mecz boksi_rs> i pomiędzy BC Heros 
z Erfurtu a WKS Gryf Toruń.

Trzeci ten występ na terenu: Poiski 
bokserów niemieckich przyniósł im 
trzecią porażkę

W’ wadze muszej —  Jarnuszewski 
(G )i wypunktował wysoko Kowal­
skiego

W  koguciej —  Pfeifer (H ) niezna­
cznie wygrał aa punkty z Grabow­
skim II.

W  piórkowej - Krzemiński (G ) nie 
rzostr.ygna) walk. z Kastnerem.

W  lekkie; — Grabowski J (G ) zre­
misował z Fuchsem Oizeczenie sę­
dziów krzywdzi Polaka.

W' potśredniej Lelewskj- (G ) w

WIADOMOŚCI Z  TORO

pięknym stylu 
Dunkty Artla.

W  śr dniej —  Wezner (O ) po nie­
ciekawej waicr zremisował z  Boaem-

W  Dółciężkiej _  Koznkow (Cr) nie­
znacznie przegrał na punkty z Mulle­
rem.

W  ciężkiej _  Węgrowski (W K* 
Flota Góynia) już w  pierwseym star­
ciu posłał Beya na deski, w  drogim 
— bokser niemiecki ieszcze dwukrot­
ni' jest knock down. W  trzeciej run­
dzie obaj bokserzy są wyczerpani, 
jednak v daiszyni ciągu przeważa 
Węgrowski. 1 en ostatni też wygrywa 
w> soko ną punkty. .

Zaintereso-yanic zawodami —  jak 
n? Toruń olbrzymie.

cji: informacyjno -  zawodowej, bada ■ 
nia żywności i wody oraz rntzealnej.

Najżywotniejszą działalność prows 
dzi podsekcja informacyjno - zawodo 
wa, która dotychczas 1 jiosila już 30 
komumkatow . ,14 odpowicozi, nózie 
iając Informacji i wskazówek, doty- 
czącycn praktycznych zagaanien pra­
cy aptekarza.

Z A K A Z  UBOJU NA TERENIE 
W RYBNIKA  

W  związku z wejściem w życie u- 
staiyy z dnia ł? kwietnia 1936 r. o 
uboju zwierząt gospodarskich w  rzeź 
niach, majjistiat miasta Rybnika za­
kazał z dniem 4  bm. uboju rytualne­
go bydła, Woni, owiec i drobiu na te­
renie miasta.

RUCH STATKÓW W PORCIE 
tiUANSKIM WE W R Z E Ś N IU  

We wrześniu r. b. orzybyto do oor 
tu gdańskiego 543 statki o pojemno 
ści ogólnej .774-283 trn., zaś opuściło 
port gdański .ę49 o nojenmości 
373-66) >m. Analogiczne liczby za 
wrzesień l  uh wynoszą 505 ftatkbw 
o 317-033 trn. 1 501 statków o 301 /5; 
trn. Ruch statków w Gdańsku zwięk-. 
szyi się zatem znacznie 1

W y n t k f  g o n i t w
ae d n i a  0 - J T

G O N .  1, Dyst. U500 m. Najr, looO 
h .  1) Jagienka U, ż. Stasia.:, 2) Illona 
(25,5), i )  Ikaria (4-.,5) Wygr. y i  
min 414 s. łatwo o 1 dł. Tot, 6 *!.

GON. 4- D y s t .  1209 m. Nagr. 2400 
zł, 1) Treiz**, j. Pasternak, 2) Ehor 
(26.5L 3, Orkan (5u), t) Odalislta II 
jo0), 4) Jaguar ,31,5) 6) Ostroga
(t(i), Wygr. w lmin. 14 s. pewni? o 
półtorej dl. Tot. 44, franc. 19 i 14,50.

GON. 3 Dyst. 1600 m. Nagr. „-Spr/e 
dażna" I20f> zł. I )  Aza. ż. Gil.. S) 
Moutarde (9 ). 3) Ayanri 111 (52A)> 
4) Jesień ( '5 6 ), 5) Hestia (235). 
Wygr. w  1 min. 40 s. łatwo o 2 dł. 
Tot. U , franc 5J50 i 5,50 

GON 4. Dyst. 130C m. Nagr. 2ąOO 
zł. 1) Gedymin, i. Jagodziński, 2) Ro­
sa II u 7 ) ,3 )  Ovefehoi ( 7 X ) , 4 )  Ri- 
naldo II (101.5). Wygr. w 1 mir. 13,5 
s. w walce o pół dr. Tot 87,50, franc. 
1130 i 10 zł.

GON. 5. Dyst 300t m. Nagr. 3000 
zł I )  New  market, i. GOI. 2) So­
mosierra (22,51, 3) Ney (21.5), 4) 
Loup Garou (21,5). Wygr. w  3 min.

17,5 3- o *4 dł. Tot. 7, franc. 5,50 
i * z ’

GON. 6, Dys. i 100 m. Nagr. ,800 
zł, 1) izoMu fil, z. Fon.ienko, 2) W e­
ba (22), 3) La*ania (10), 4) Decamor 
(108), i )  Neft.e (34,5), 6) Zorza 
( u  : 7) Ultimo (31.5), B, Florir ■ 
dorf (404,5) W/gr. w  J min. 8 a. 
łatwo o 5 dł. Tot. 68,30. franc. (9, 
6,50 i 6 zł.

GON. 7. D^at, 2100 n. Nagr. 20o0 
zl. 1) Wicher III. ż. Gili, 2) Klejnot 
Bjchawski (19), 3) Milo (45), 4) 
Govil (109,5), 5) Oryginał (14,5). 
W ygr w 2 min. 14 s. w  walce o 
szyję r o- 12,50 franc ',50 i 8 r\.

GON, 8. Dyst 1600 m. Nagr, 1400 
■J. 1) Mouśljimtaire, j. Guiyas, 2)
Iloraz (12,5), 3) Hetn an Koronny 
(86,5). Wygr. w 1 min. 41,5 s. o 
3 dł. Fot. 7 zł.

GON 9. Dyst. 2100 m. Nag.. IgOo 
zł. 1) Baronia, ż. JagodzmSKi, 2.) 
Ama, ( a j ) ,  3) Korazon (123), *-) Pe­
tarda, 5) Sessi (29). Wygr. w 2 mii. 
J7,5 s. w walce o pół dług. Tot. 8,50, 
franc. 7 i 14 zł.
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W O J N A  W O JN IE
Czasami słowa większą mają 

wagę i większe przede wszyst­
kim wywołują wrażenie od czy­
nów. Zaobserwować ł< można 
szczególnie na tle ostatniego 
przemówienia Rooserelta, _ skie­
rowanego przeciwko wojnie i 
wszystkim „napastnikom” wzgl. 
wojennym podżegaczom

W ojna prowadzona z najstrasz 
niejszymi konsekwencjami i zu- 
pHnio nieprzebierająca w  środ* 
kacn nie jest dziś bynajmniej od 
ległym straszakiem ani też przy­
krym wspomnieniem z przeszło­
ści. Dowodzą tego  wypadki w 
Chinach i Hiszpanii. Najstrasz­
niejsze jednak z niej wydarzenia 
i zbiorowe morderstwa bezbron­
nych nie czynią już na nikim 
większego wrażenia, —  właśnie 
dlatego, żeśmy się ao nich po­
woli przyzwyczaili

Duże natomiast wrażenie w 
stosunkach międzynarodowych 
wywołaio przemówienie prezy­
denta Ameryki i „słowne” wvpn 
wiedzenie pizez niego „wojny 
wojnie”. A  trzeba przj znać, że 
jest to jednak wydarzenie donio­
słe. Pomijając bowiem poułoże 
ideowe oraz kulisy tego wystąpię 
nia, —  stanowi ono wymowny 
krok polityczny przedstawiciela 
100 milionowego państwa pod 
adresem Japonii, konkurentki 
Stanów Zjednoczonych nad Pacy 
fikiera.

Jak dotychczas jednak „słowa” 
prez Rooseveita wy wołały jeay- 
nie „wrażenie” i sążniste komen­
tarze w  rozmaitych pismach, „Na  
froncie” dalej przeważają w oj­
ska japońskie.

80 • 20
Wszy scy stwierdzają, ze paupe 

ryzacja gospodarcza miast i wsi 
wielkopolsko - pomorskich postę­
puje w  szybkim tempie. Proces 
ten umacnia pozycję gospodar­
czą żywiołu niemiecaiego, jirzy- 
uującego ponadto pomoc z zew­
nątrz.

Instytucje kredytowe niemiec­
kie w  Poisce wykazują więkoze i 
żywsze obroty, niż polskie,

Stan posiadania Niemców wzra 
sta.

Bardzo wiele gałęzi życia gos­
podarczego w  Wieikopolsce i na 
Pomorzu jest niemal całkowicie 
opanowanych przez Niemców, za 
przykład służyć może przemysł 
drzewnj, mleczarstwo, no a prze 
de wszystkim browarnictwo, w 
którym stosunek produkcji nie­
mieckiej do polskiej przedstawia 
się jak 80 do 20. —  Czy to mało 
wymowna jeszcze cyfra? Oto są 
sKtPki z jednej strony naszej po 
litykl gospodarczej, z drugiej flir  
tn dyplomatycznego polska - nie­
mieckiego. A. S

Entuzjazm, zapał ii... automatyzm
Hitleryzm wszedł w krew narodu niemieckiego

Berlin, w  październiku.
Olbrzym ie milionowe tłumy o- 

czekujące niedawno wzdłuż ulic 
Berlina na przyjazd dwóch „wo­
dzów” , to jest H itlera  i M usscli- 
niego, —  narażone były ns diugie 
parogodzinne czekanie w  n a j­
mniej wygodnych warunkach.

N IE P L IC E O n E  A Ż E B Y
E r r E S :  :. i  a

U Ł IC A C f I
Starsze zapobiegliwe Niemki 

poprzynosiły ze sobą rozmaita 
Krzesedca i zydie, za jm ując na 
nich ju ż  od wczesnego rana cprze- 
jazd m iał miejsca o 6 w .ecz.) w y ­
godne m iejsca w zdłuż ulic,— prze 
ciętny jednak berlińczyk przyby­
w ający  na „trasę” dwie lub trzy 
godziny przed przyjazdem, zmu­
szony był do męczącego stania w  
kiikuaziesięcio rzędowym, ści­
enionym ogrom nie tłumie. A w za­
mian za io niewiele mógi zoba­
czyć. tymbardziej, że sam samo­
chodowy przejazd obu wodzów  
odbywał się niemal b łyskawicz­
nie —  z uw agi na to, że cała tra ­
sa przejazdu wynosiła ponad 10 
Inn

M lŁ iO N O W E  T Ł U M Y
M im o to m ilionowe naprawdę  

tłumy przyglądały  się i entuzja­
stycznie w iw atow ały  na cześć 
„wodzów” Niem iec i W łoch. Samo 
to nagrom adzenie tylu uczestni­
ków pompatycznego w idow iska  
nie stanowi jednak w  wielkim  
mieście (B e rlin  ma 4,5 miliona  
mieszk.), niczego nadzwyczajnego. 
Podobnie przecież było w Londy­
nie na tegorocz. koronacji krolew

skiej, gdy również miliony wycze­
kiwały wiele godzin na przejazd  
świeżo koronowanego monarchy, 
—  podobny (choć na mniejszą 
skalę oczywiście) w ygląd  m ają  
przejazdy gw iazd film owych czj 
sportowych w  Ameryce. I  tutaj 
i tam potężnym bodźcem dla zbie­
rających się i cierpiących niewy­
gody tłumów jest ich ciekawość 
i pewien snobizm, ' wym agający  
bytności i zobaczenia szeroko zna 
nej i reklam owanej osoby luz zda­
rzenia.

MIŁOŚĆ D LA  W O D Z A
To samo oczywiście było w Ber­

linie. A le  poza tym jeszcze i coś 
o w iele siln iejszego: naprawdę  
gorące przywiązanie niemieckich 
tłumów do H itlera i chęć zam ani­
festowania tego wobec włoskiego  
sojusznika. W yraziło  się to w  rze­
czywiście entuzjastycznych okrzy­
kach,wznoszonych z fanatycznym  
wprost zapałem przez zgromadzo­
ne szeregi. Ten zapał ich i entu­
zjazm dla H itlera jeszcze silniej 
uwidocznił się na drugi dzień na 
„milionowym ‘ zgrom aazeniu w 
stadionie olimpijskim,, nie zdołał 
go zaś bynajm niej zagasić ani 
stuszować padający desi.cz.

N IE  M ILK N Ą C E  
O K R Z Y K I

Gdy jedr.ak —  w* czasie tr iu m ­
falnego swego przejazdu —  obaj 
wodzowie dawno przejechali już  
wśród entuzjastycznych okrzy­
ków, —  i gdy za ich samocnodem  
ciągnął się n ieprzerwany sznur 
towarzyszących im aut z rozm ai­

tymi dostojnikami faszystowski­
mi i narodowo - socjalistycznymi, 
—  entuzjastyczne okrzyki bynaj­
mniej nie zakończyły się i nie­
wiele straciły na mocy Rozcho­
dzący się już i p rostujący zbola­
łe kości tłum wykrzykiwał jesz­
cze przez d ługi czas sw oje „heil” 
na cześć niezliczonych urzędni­
ków, ubranych w* czarne mundu­
ry  S. S. W ykrzykiw ał jakby  auto­
matycznie i z przyzwyczajenia  
jedynie, tym niem ni°j głośno i z 

pozornym zapałem.

A U T O M A T Y Z M
I to zepsuło odrazu cały efekt 

„entuzjastycznego przy jęcia” , —  

obrazując równocześnie najlepiej 
obecny stan psychiczny niemiec­
kich tłumów. Bo przecież nie mo­
że ulegać żadnym wątpliwościom , 
że głośne okrzyki rzucane przez 
tłum na cześć jakiegoś niczym  
nieznanego „kreisleitera” czy 
„Lan arata” z dałeKiej prow incji, 
przejeżdżającego mocno z tyłu sa­
mochodowej świty, —  że te okrzy­
ki pozbawione być m usiały zupeł­
nie jakiegokoiwietc momentu u- 
czuciowego i stanowiły jedynie  
lojalne odrabianie obowiązku i 
głęboko zakorzenionego przyzwy­
czajenia.

1 taki jest te i dzisiejszy obraz 
psychiczny N iem iec hitlerow ­
skich, Coraz m niej jest tvięc tam  
dawnego, uczuciowego entuzjaz­
mu i zapału z „czasów w a lk i” , 
jest pewien nawet i krytycyzm i 
pierwsze słabo bardzo oznaki nie­
zadowolenia z tak w ie lu ' wprowa-

Mnnii* oskarżony czy t t m m  siepacz?
Proces Chomteka we Lwowie

W  procesie Choiiuaka składają zt- 
zania świadkowie krwawego mordu 
popełnionego przez ukraińskiego sier­
żanta na osooie ś. p. Lintnera l wy­
mordowania całej rodziny Miecho.i- 
skich.

W S T R Z Ą S A J Ą C E
Z E Z N A N IA

Antonina Kupczyriska córka zamor­
dowanego Lintnera, zeznaje:

—  Pamiętam jak oskarżony wraz z 
drugim kolegą zbił Bętkowskiego, i 
mnie i mojej siostrze groził zastrzelę 
niem. Przerażone poczęryśmy się mo­
dlić. Poa groźbą bagneicw wyprowa 
dzono nas na podwórze, poczem o

Sprawa kredytów rzem esln>czjfch
Podwyższenie oprocentowania nie jest uzasadnione

Z  początkiem bież. półrocza B. 
G. K. zmienił niektóre zasady u- 
dzielania kredytów rzemieślni­
czych, u łatw iając rzemiosłu peł­
niejsze ich wykorzystywanie.

K K O , a także spóidzi dnie kre­
dytowe m ają  w  BGK  specjalny  
kredyt na finansowanie rzemio­
sła Pożyczki z tych funduszów  
udzielane rzemieślnikom za zabez 
pieczeniem wekslowym  du sumy 
4.000 zł. na jeden w arsztat rze­
mieślniczy, po llegaiy spłacie w  o- 
kresie 6 k w a r t , a w  wyjątkowych  
wypadkach za zgodą BGK , w  o- 
kre&ie 10 kw art Oprocentowanie 
ich wynosiło 4 proc., z czego in­
stytucja udzielająca kredytów za­
trzym ywała dla siebie 1,5 proc., 
2,5 proc. dając BGK . Obecnie o- 
Ptocentowanie podwyższono do 
® proc., przyczyni nadwyżkę otrzy­
m ują instytucje rozprowadzające  
kredyty, podwyżka oprocentowa­
nia tych kredytów o 2 proc. do­
konana została kosztem rzemiosła.

Chcąc wynagrodzić to rzemio­
słu B G K  przyznał w  szerszym za­
kresie kredyty 10-kwartalne, w y­
znaczając na r. bież. sumę 10 mi­
lionów zł. Kontyngenty te m ają  
charakter rotacyjny, t. zn. w  g ra ­
nicy sumy kredytów spłaconych, 
K KO i spółdzielnie kredytowe 
mogą udzielać nowych kredytów  
innym rzemieślnikom. W  ten spo­
sób w  okresie jednego roku w  ra ­
mach kontyngentu sum a kredy­
tów wykorzystanych może być po­
dwojona.

Rzemiosło polskie znajduje się 
w  tak ciętkipj sytuacji, że obok 
wprowadzonych ulg w  spłacie po­
życzek należałoby jednak obniżyć 
oprocentowanie do dawnej normy. 
Kwestia odpowiedniego podziału  
pocentów między B G K  a instytu­
cje rozprowadzające nie powin­
na się przyczyniać do tak znacz­
nego, bo wynoszącego 50 proc, 
podrożenia kredytów.

skarżony przyłożył mi do piersi kara­
bin. Poczęłam krzyczeć: „Krew nie 
winna spadnie na wasze głowy”. U- 
kryty w  piwnicy ś. p. ojciec usłyszał 
mój krzyk ł wyszedł, przyczym za­
wołał: „Co się tu dzieje? Jestem Lint- 
ner”. Wówczas Chomiak strzelił do 
ojca, zabijając go. W  czasie konfron­
tacji św. wola:

—  Z całą świadomością stwierdzam 
pod świętością przysięgi, że rozpoz­
naję w  Chomiaku mordercę mojego 
ojca. Ta sama twarz, te same oczy, ja 
tego człowieka nigay nie zapomnę”.

Jednał: gdy obrońca pokazuje dwie 
fotografie Chomiaka i ^osądzanego 
również o zabójstwo Jaworskiego św. 
nit poznaje oskarżonego.

Obrońca stwierdza, ie  św. Kop­

czyńska w  roku 1925 rozpoznała z ca­
łą pewnością —  jako mordercę o jer 
niejakiego Krawca.

Również św. Kalieińska poznaje w  
Chomiaku mordercę Lintnera. Jednak 
i ona peprzeanio twierdziła, że po­
znaje w Krawcu mordercę Lintnerc.

z e :  n a n ie  t a s n
Z i »KJ>C»WAJTErO
Żona ś. p. Lintnerr. stanowczo 

stwierdza, że moidercą był Chomiak 
przyczym wybucha spazmatycznym 
płaczem.

Jednak św. nie wie zupełnie jak 
wówczas Chomiak był ubrany.

Również córka Lintnerowej rozpo­
znaje w  Chomiaku mordę: cę. ę

Proces trwa.

dzonych ograniczeń i niewygód, 
—  a lt prócz tego jest także i za- 
Korzenione już  głęboko podśw ia­
dome przywiązanie do reżimu hit­
lerowskiego i reprezeiitujących  
go osób, jest przyzwyczajenie się 
do wszelkich wprowadzonych  
przezeń zmian i instytucyj oraz 
lojalne podporządkowywanie się 
wszelkim zarządzeniom, zwycza­
jom i życzeniom nawet

K U L T  H I T L E R Y Z M U
System hitlerowski i ogromny  

kult d la H itlera w rósł więc nie­
mal bez reszty w  życie niemiec­
kie, stanowiąc jego n ierozerw al­
ny sicładnik N ikt dzisiaj w  N iem  
czech nie myśli poważnie o ja ­
kichkolwiek zmianach, niewielu  
jedynie dopuszcza nieśm iałą 
mysi, że możnaby rządzić w  
N.emczech lepiej, że m ogliby to 
czynić inni ludzie, ie  możnaby 
się w  ezymkolwieic partii hitle­
rowskiej przeciwstaw iać, a nawet 
że można nie wznosić okrzy­
ków entuzjastycznych na 
cześo H itlera  i jego pomocni­
ków. I  dlatego te „entuzjastycz­
ne” okrzyki wznoszone na jego  
cześć w  czasie wspólnego prze­
jazdu z Mu3solinim,— nie ucichły  
aż do przejazdu ostatniego samo­
chodu i ostatniego „K reisleitera” .

N a  to takie zstandaiwzcwanie i 
zautomatyzowanie w  jednym  kie­
runku psychiki niemieckiej złoży­
ły się jednak nie tylko specyficz­
ne je j w łaściwości. Rowmie sil­
nymi bowiem tego powodem są po­
lityczne sukcesy partii h itlerow ­
skiej na wszystkich niemal odcin­
kach życia niemieckiego i wśród  
niemal wszystkich warstw .

KOLCHisa 
£ 0 2

M IL A  W IZ Y T A
Państwowe g im nazjum  w 

Y/ołkowysku postanow iło u- 
rząazić wycieczkę ao  W a i  sza 
wy dla swej 8-ej klasy Kores­
pondencyjnie zam ów iło noc 
leg u S ióstr Szarytek na ul 
Starej.

Y Tycieczka składa się z 20 
uczestniczek. Siostry przyjęły  
ją  z honoram i. A le jak ież by­
ło ich przykre zdziw ienie gdy 
stwierdziły, że jest w tym aż 
12  obskurnych żyaówek.

—  Dobrze, że choć nie go ­
ścimy całego chederu, pocie ­
szały się potęm  zakonnice.

METAMORFOZY
Królow a kom ponuje balet.
K iepura wciąż m ów i o p o li­

tyce.
O jciec łitera fury ty lko myśh 

kog oby wsadzić cło aresztu .
G inekolog  Boy pisze rozpra  

wy historyczne.
I  mówią, że żyjem y w wie­

ku specjalizacji, (k o l. ).

Z A  P Ó Ł  S H F I B R W I R A
3-go października „D zien ­

nik Poranny“ w artykule re ­
dakcyjnym  oburza się, że w 
W arszawie wyświetlają nie 
m ieck i f ilm  W ładca". Pisze 
że to oezccna propaganda Jii- 
tleryzmu, że to hanpu, iż cenzu 
ra  na to pozwala!

b-yo października „D z ien ­
nik Poranny“  zamieszcza po ­
dobiznę władcy  —  Janninysa. 
pisze o em ocjonu jący m ,  wspa 
niałym  film ie , o zasłużonym, 
rekordow ym  powodzeniu.

W ięc  za ogioszeniowe k il­
kadziesiąt złotych kryształo­
wy „D zienn ik ‘ sam uprawia 
„ btzecną propagandę h itleryz  
m u " .

N ietrudno zjednać sobie ten 
„organ praw dziw ej dem okra­
c ji" .  (k o l. ).

l e t n i k a

Z  F R O N T U  P R A C Y

5. cyr. „Ziemi Lubelskiej”
p r z y p ł a s z c z y ł  o f i a r y  c z y t e l ń 1 k ó w

(JK) Przed S?dem Okręgowym w  
Lublinie rozpoczął się "proces p. 
Szczerby, byłego kierowrrka „Ziemi 
Lubelskiej”, pisma sanacyjnego, ctóre 
wychodziło przed kilku łaty w  Lubli­
nie.

P. Szczerba oskarżony jest o przy­
właszczenie kilku tysięcy zto*ych 
ofiar, złożonych przez Czytelników 
tego pisma na różne cele. Kwota 
przywłaszczonych "ieniędzy wynosiła 
6"6ś zf. Część tych pieniędzy pokrył

w  1932 i 1933 r., później miało podob­
no pokryć BB.

Oskarżony winę za popełnione na­
dużycia zwala na byłego szefa bez­
pieczeństwa lubelskiego^ urzędu woje­
wódzkiego, obecnie ujenta, p. wło- 
skowicza, twierdzą: kategorycznie, it  
dokonywał ich na jego poiecenie. Ze 
względu na to, że nie nadeszły na 
czas zeznania niektórych świadków, 
przesiuchanych w  drodze rekwzycji, 
sąd sprawę odroczy! na inny termin.

N A  ŚW IE C »E
Podwyżka plac urzędników w Ju­

gosławii. Rada Ministrów pośfenowi 
ła podwyższyć pobory urzędników 
etatowych i państwowych pracowni­
ków kontraktowych i Przeznaczyła 
na len ce! sumę 24 miliony dina­
rów.

W  ? P L S € E
Strajk w firmie Tausz w Lodzi zo­

stał zlikwidowany i pracownicy wró­
cili dc swych zajęć. Dyrekcja zobo­
wiązała się zatrudnić wszystkich ro­
botników conajmniej przez 6 t; godni. 
Strajk ten powstał z powodu zamie­
rzonej przez dyrekcję redukcji pra­
cowników.

*  *★
lJO-tu robotników okupuje krakow­

ską hutę „Wawel” woben wydalenia 
przez dyrekcję delegatów Dyrekcja 
zażądała pomocy uolicji, która jed­
nak nie znalazła podstaw dc inter­
wencji.

*  **
W  przemyśle garbarskim w  W il­

nie przez zawarcie umowy zbiorowej 
zhk- idowano tatarg 1 roootnicy zy­
skali podwyżkę 30 procent.

*  # *

Oddłużenie t tysięcy lekarzy. ZtTS

wydał zarządzenie, mocą któregc 4 
tysiące lekarzy korzystać będzie mo 
gło z oddłużenia.

# •*
W  fabryce pończoch „Seiclenwur- 

ma“ w  Łodzi rozpoczęte strajk oku­
pacyjny wobe< niezwykłego wyzysku 
stosowanego przez fabrykanta żyda.

*  *A
Bezpłatna biblioteka dla bezrobot­

nych, W  lokalu X Ośrodka Opieki 
przy ul. Marymonckiej 5b, urucho­
miono bibliotekę i czytelnię pism dla 
bezrobotnych. B ;dą oni mogli korzy­
stać z niej bezpłatnie codziennie w  
godzinach popołuoniowych.

*  *Ir

Strajk chałupników - szewców w
kieleckim zlikwidowano, zmuszając 
nakładców - hwtowników do prze­
strzegania zawartej ostatnio umowy
zbiorowe,.
/ «  *

Wobec wydalenia z pracy 19-tu 
robotników Polski :h Zakładów Gar­
barskich w  Ludwinowie, rozpoczęło 
strajk 240-tu robotników, którzy do- 
ma gają się zaprzestania stosowa­
nych przez majstrów szykan, za­
trudnienia wszystkich robotników i 
skrócenia czasu pracy

Sukces nie jedyny 
£ w każdym

(k ) „C hw ila” przyznaje: 
Antysemityzm w Polsce może 

istotnie obecnie poszczycić się je­
szcze jeanym i o bardzo poważ- 
nyn sukcesem. Prasa antysemicka 
nie ukrywa tez swego zadowolenia 
i w  iposóo nawet t ochę nietaktow­
ny dezawuuje chęć gron profesor­
skich, które chciały zachować przy- 
nLjnm.ej pozory prawa, nazywane 
ich zarządzeni* stworzeniem ghetta 
żydowskiego r.„ uniwersytecie. Jak 
widać z tego oDie srony jednakowo 
rozumieją e zarządzenia i na nic nie 
przydaio się maskowanie właściwe­
go celu aapomoci stylizacji ogólni-

wie nie ostatni
kowo nowiącej tytko o porządna. 
Duś wszyscy Polacy i żydzi, w  
kraju 1 zagranicą wiedzą że na 
wszechnicach wa szawskic,, wpro­
wadzone zostało istotnie ghetti 
ia,/kowe dla żyaów mimo o bo wir 
żujące’ w  Polsce konstytucji, minii 
powtarzanych ciągle prz»d forum 
międzynarodowym prze: dyplom?
tów polskich zapewnień, że w  Pol­
sce różnif yyznamowycn i narodo­
wościowych się nie czeni.
Może pocieszyć „Chw ilę ", że 

jest to sukces nie jedyny, a w każ­
dym razie nie ostatni.

Hańbiące ghetto
tzy łau ki honorowe?

„H a jn t” pisze:
Dwa latć temu, gdy wypłynęła 

kwestia -ghettowa”, pisaSśmy na | 
tym miejscu, iż tragizmem studen- 
terii żydowjkiej jest, że z przyczyn 
natury politycznej i prawnej muszą 
walczyć o wątpliwy zaszczyt sie­
czenia w rai z uohaieramt karnetu i 
żyletki. Studenci żydowscy staczali 
walkę nie przeto, że miło im jest 
siedzieć wra* ze swymi dręczycie 
lami. lęcz byl; to walka o zasadę 
równych praw. Była to walka prze­
ciwko zasadzie ghette, aczkolwiek 
głęboko w  duszy każay student ży­

dowski _ żywił odrazę do przymusi 
wego s, .dzenia ramię przy ramieniu 
z napastnikami. Był; to walka tra­
giczna, ale pei na godności, przy 
czym młodzież żydowska wykazy 
wała w  tej walce zadziwiającą wy- 
ti wałosj, dumę i męstwo.
A  następnie dodaje:

Jeżeli studenci żydowscy zajmą 
wyznaczone dla nich ławki to będą 

to ławki honoiowe, bo siedzieć bę­
dą n? nici1 ludzie którzy dźwigają 
n; sonie 2000-Ietnii męczeństwo.
A więc zaszczyt czy hańba?

„Nasz Przegląd ’
w obronie nrewa

6 spółdzielni zamknięte
z a  o s z u s t w a  w  M i ę d z y r z e c z u

w Międzyrzeczu kontroleizy skar 
bowi w  asyście policji dokonali o- 
statnio rewizji u kupców, gdi,e ujaw 
nili wykroczenia podatkowe i pize- 
stępstwa dewizowe. Znaleziono do­
lary amerykańskie, funty palestyń­
skie oraz angielskie. Wykryto, it- 
»połdzie’mie szczeciniarSkie prowadź-' 
ły handel z firmami zagranicznymi, 
wykazując przytem znacznie mniej­
szy obrót od tego, jaki był w rzeczy­

wistości.
W  związku z tym zamknięto w 

Międzyrzeczu sześć spółdzielni, któ­
re zatrudniały 490 osób. jednocześ­
nie aresztowano dwóch kupców; Szło 
mę Nuuelbera i Leibia Angelczyka. 
radnego miasta Motela Bojarskiego, 
mgre praw Zyskinda Kosenkranc; i 
trzech buchalterów. Aresztowanych 
osadzuno w więzieniu w Białei Poa 
laskiej.

„N asz  P rzeg ląd” występuje w 
obronie p raw a :

Ale dopuki ta litera prawa, gwa  
lamującego fastyczne równoupraw­
nienie nie została przekreślone, spo. 
łeczeństwo żydowskie bęuzie nrzy 
niej trwać i żądać całkowitego speł­

nienia psac konstytucyjnych. Mto- 
dzież nie chce siedzieć no nieparzy­
stej stronie, nie chce w.Jść do ghet- 
ta. Wol: stać na gruncie prawa. 2a 
nią stoi społeczeństwo żydowskie i 
światła opinia polska.
A  więc nowi obroń c y praw a.

To nie informacje
„Nowy Dziennik” 

poinform owanego:

I o  nas: e przekonanie o rozjio- 
częciu Jaiszej walni ONR-u, którv 
po zwjdęstwie ra  odcinki* żydow­
skim będzie sobie szukał nowych 
ofiar, jest oczywiście dia nas małym 
pocieszeniem. Zdajemy sobie 
, we, że to nam nic nic pomoże Żna 
my bowiem dobrzr rzeczywistość i 
stwierdzamy otwarcie, że w  związ- 
ku z ghettem tawKOwym, które 
staio cię faktem dokonanym na nie­
których wyższych uczelniach nie 
odezwał się w sferach uniwersy 
teckich ns razie żaden glos 
protestu. Taką jest rzeczywi 
stosć, z której trzeba sobie zdać 
jasno sprawę, by moc organ.,.uwać 
swoje własne siły i j: -Owadzie wml-

a pobożne życzenia
udaje dobrze ke z niegodziwym i przypominają• 

ćym najobskum.eisze okresy zarza- 
i./en.em
W ed łu g  naszej oceny sytuacji 

na terenie akademickim „in fo r­
macje „Now ago  © sienn ika" sa 

<pra- -^todzież akadennciea chce
Zna- ° '3ecp ie spokojnie się uczyć mię­

dzy innymi po to, by m ogła przy­
stąpić do ostataiej w alk i z tyda- 
m , w  której poważna w iedza jest  
istotnym warunk;'em. Czyż tvięc 
in form acje „Now ego  Dziennika” 
me są „pobożnymi życzeniami” , 
gdyż żydzi niewąt.plivvie robią na- 
w et ekscesy od istotnego rozw ią­
zywania spraw-j żydowskiej
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91 N a u k ę  s o b i e  w y p ł a k a ł a m
1 atsfea śpiewaczka agentką sowiecką

fil

Zamieszani w sprawę porwania 
gen. Millera i posądzeni o szpiego­
stwo małżonkowie Skobiin stali się 
ostatnio sensacją nie tylko dia Fran 
cji ale dla całej niemal Europy, 
-izcze^oine zainteresowanie vzbu- 
uza żona generała Skoblina, łSadież- 
óa -skobiin - Plewicka popularna on­
giś śpiewaczka rosyjska.

DZIECIŃSTWO
Nadież .a Winników urodziia się 

na wsi położonej ireopodal Karska. 
Dzieciństwo miała bmutne, od ma­
łego .nus.ai. pracować, pomagając 
Pff? _ gosp-daibtwie. Jej ulubionym 
zajęciem było paszenie bydła, wiedy 
bowiem n.jgla dowoli się naśpiewać 
cc spraw .„to jej największą radość.

>>•— naukę bobie wypłakałam, mat 
ka bowiem nie chciała mnie uczyć" 
—  pisze P.ewick i w swojej aurobio- 
gi„fli wydanej w r. 192*.

Jako 14 letnia dziewczyna traci 
« jta  i zostaje oddana do pobliskiego 
Jdasztaru r charakterze na pół wy- 
chowanicj aa pół służącej. Po kilku 
jednak miesiącach ucieka stamtąd, 
zachwycona karierą akrobatki w r y  I 
drownyi cyrku. Oio jednak rodz.n_ 
i''miedzian szy się o tym, zabiera’ 
Nadię z cyrku, i dziewczjjia jedzie 
z ciotką do Kijowa. Pewnego razu 
znalazła się w słynnym w owym 
czasie ogrodzie Arkadia, gdzie popi- 
bywał się popularny chór rosyjskich 
śpiewaków. „Słuchając tego chóru—  
pisze w swojej książce Plewicka, -■ - 
płonęłam. Działo się ze mną coś nie- 
pojętego". Dążet iem jej stało się 
śpiewać publicznie.

CHATEAU  
DE FLEURS”

Wkrótce też przedsiębiorcza i e- 
lUrgiezna dziewczyna popisuje się 
wraz z in. członkami chóru LipkLia w 
nocnych kabarr ach i restauracjach 
Kijowa, * gdy chór ten zostaje roz- 
wiązany, Nęaia Winników (panień­
skie nazwisko Skobiin - piewickiej) 
wstępuje do polskiej trupy baleto­
wej ManKiewicra, występując w 
sławnym kijowskim teatrze „Cha • 
teau de fleurs". Zakochana do sza 
leństwa w młouym baletmistrzu Mie 
czyslawie Edmunozie Plewickim 
wkrótce wychodzi zań zamąż.

Jest wtedy u jzczytu sławy. Z  tru 
p Mankiewicza jadą młodzi Plewic- 
cy do Petersburga a po tym do Mo 
skny, gdzie Plewicka występuje w 
słynnym „Ja^ze" w „Strelnie" i in 
nycn, jako nieporównana odiwór 

czyni luaowycn piosenek rosyjskich. 
Jej głos niski jej nastrojjwe pie­

ni  ̂ y nerają niesłychane wrażenie 
na słucnaczach. Po mieście kursują 
pogłoski n temat jej bliskich sto­
sunków z Wielkim ks. Mikołajem. 
Plewicka śpiewa kilkakrotnie na dwo 
rze carskim a Uo rzędu jej protek­
torom należy i Rasputin.

PORUCZNIK sKOBLIN
Do „Jaru" przychodzi w owym 

czasie jeszcze jeden wielbiciel Pie­
wickiej. Zapatrzony w nią, zasłucha 
ny w ‘ej pieśni siadywał całymi dnia 
mi w restauracji młody Oficer, po­
chodzący z mieszczańskiej rodziny, 
porucznik Skobiin. Plewicka, nazy­
wana wówczas słowikiem Rooji, nie 
zwraca uwagi na nieszczęśliwego a- 
doratorii. Piced nią otwiera się świat, 
przed nią kariera a.tystyczna. Nie 
śpiewa już w  restauracjach: daje

lamy śpiewak Sobinow, proponując 
jej kiedyś wspólny koncert.

Rok J918 zastaje ją na Ukrainie. 
Uciekła tu przed cze. wonymi szuka­
jąc schronu u gen. Denikina. I oto 
spotyka się znowu ze swym cichym 
wielbicielem z „Jaru" Skoulinem. Sko 
blina zdobią jaż złote szlify general­
skie. Plewicka, która rozwiodła się 
już z pierwszym mężem wkrótce de­
cyduje się na spełnienie najgoręt­
szych marzec Skoblina i zostaje je ­
go żoną. (

NA EMIGRACJI...
P. Skobiin na emigracji użyv,a 

podwójnego narwiska —  Skobiin • 
Plewicka. Zyskuje w krótkim czasie 
popularność w całej Europie. Ge­
nerał organizuje koncerty, które 
przynoszą jej jedno pasmo zwycięstw, 

koncerty, występuje w teatrach. Na i Skoblinowa ma wielu prijyjaciół, 
tę nową drogę wprowadził ją  popu- prowadzi życie na szeroką skalę. Za­

niechawszy ostatnio występów' u- 
trzymuje męża i nie liczy się z gro • 
szem.

Z S ¥ St I CAPUKA  
ŚW FW ACZKA

W  marca b. r. sowieckie gazety 
poruszyły nagle nazwisko Piewickiej. 
„Wieczornyia Moskwa" w artykule 
poświęconym ludowej pieśni rosyj­
skiej wyinienih, że wielkr zasługa 
w sprawie popularyzacji pieśni na­
leży się Piewickiej, znanej za czasów 
carskich, śpiewaczce. Ta wzmianka 
zdziwiła wszystkich. Słowa uznana  
dla carskiej śpiewaczki na łamach 
sowieckich gazet były -.onafmnłei 
dziwne.

Dziś sprawa jest jasna Zarowno 
gen. Skobiin, jak i jegc żona pozo­
stawali na uthigach wywiadu sowiec­
kiego.

„Najdzielniejszy rzemieślnik F rancji’
K s T i ^ r a  IP iO tra  I l a t h i e u

ssoianE*... bet: rąk i nóg

J ła d  o s tc ą M  k ą t e m

Ewolucja wvrarn
W y k ł a d  w  s z k c i e  ś r e d n i e j  w 2 j? 7 r.
Moi ch łopcy/ ] swoich bajkach, plagiat uzys-
Parę dni temu w izy to w a ł  {ar obyw ate ls tw o  w Polsce  

naszą  szko łę  pan  Swiaosze.w-\ / chociaż zaw is tn i i część  
ski, zn a k o m ity  p lagiator i ilu- orasy p rzez  długie lata jesz-  
zjonista, prezes  P. A .  P.-u cze go zw alcza ła , to jednak,
(P o lsk ie j  A k a d em ii  P lagiato­
rów ).

D z is ia j  za jm iem u  się cielca 
w q historią tego w yrazu .

pow oli,  dz ięk i  p r zyk ła d o w i  z 
góry  —  zw ycięża ł.  Jednocześ  
nie z  PAL-u zaczę li  w ys tęp o ­
wać członkowie , przec iw n i te

O tóż m o i chłopcy daw - mu k ieru n k o w i sztuki. Począt  
niej, jak ieś p rzeszło  100 iai k ow o  by ły  trudności ze znale-  
temu, w yra z  „plagiat m ial  j z ien iem  n ow ych  k a n dyda tów ,  
zupełnie  inne znaczenie n iż  A le ja k  ju ż  zazn aczy łem  licz-
dz is ia j  i  inaczej zapa tryw ano  
się na te rzeczy .

W ó w cza s  zam iast  p lagiator  
s tw a  u żyw a n y  b y ł  w yra z  Ute 
ratura i w  nauce panow ał

ba p lag ia torów  pow iększa ła  
się s zyb k o  i trudności te r y ­
chło zn ik ły .

Nie u p ł y n ę ł o  n a w e t  d z ie s ię  
c iu  la t, j a k  w  A k a d e m i i  z n a le

prąd, ż e b y  p isać coś oryy .nal li się sam i p lagia torzy . I wre
nego, coś co n igdy  dotychczas  
n it  byto  s tworzone. A jeże li

szcie pragnąc ostatecznie u- 
sankcjonow ać ten ro d za j

N ieraz na w ielu cackach i za­
bawkach z paryskich m agazynów  
czytamy niew>'ele m ówiący nam  
napis „P . M. Quim per“ . Cóż on o- 
znacza?

Jest to swoista m arka faDrycz- 
na p. P ierre M athieu z Qm m per z 
Bretanii — i m ajstra stolarskiego  
bez rąk  i nóg.

KARIERA PIERRE 
MATH1EU

P ierre  M athieu urodził się ju ż  
jako kaleka bez rąk i nóg, nie no- 
szedł jednak utartą drogą, nie de­
cydując się na karierę, na arenach  
cyrRÓw wędrownych i muzeów o- 
subliwości,

M ając  13 lat, P ierre  oświadczył 
rodzicom, że pragn ie nauczyć, się 
rzemiosła stolarskiego W ówczas  
to jeden z  jego w ujów , stolarz z 
zawodu, sporządził mu, bardziej 
dla żartów, niż dla rzeczywistej 
nauki, ławkę do heblowania i sze­
reg narzędzi stolarskich, tak skon­

struowanych, aby chłopiec mógł 
posługiw ać się nimi za pomocą 
ust. P ierre  rozpoczął wieloletnie  
ćwiczenia, które początkowo nie 
daw ały  żadnych rezultatów. Z  cza­
sem, po kilku latach doszedł do 
oakiej w praw y, że zaczął sam w y­
rabiać m iniaturowe mebelki dla  
lalek.

ŁATA  MRÓWCZEJ 
PRACY

Sam projektował rysunki mebli, 
sam mozolną p racą  wykonywał je  
w drzewie. W  ciągu wieloleoniej 
swej pracy udoskonalał ciągle  
swe narzędzia u łatw iając sobie 
pracę. W ów czas jednak o tyir nie­
zwykłym rzemieślniku z Bretanii 
nikt jeszcze nie w iedział.

S Ł A W A  

I ZAMÓW IENIA
Dopiero, gdy kilka sprzętów w y­

konanych pizez niego znalazło się 
na wystaw ie rękodzielnictwa bre-

T a j e m n i c e  z a ś ^ a t ó w
N i e s a m o w i t y  w y p a d e k  w  M a t o p o l s e e

Lw ow skie „D iio " opowiada  
w strząsający wypadek, który zda 
rzył się latem b r

Było tc w  rew nym  dworze w  
Małopolsce W schodniej, w  okoli­
cy m. Czortkowa. P rzy  stole za­
siadło kilku gości, przeważnie  
miejscowych inteligentów’. 0 -  
prócz gospodarzy, był m iejscowy  
ksiądz unicki, lekarz z sąsiednie­
go miasteczka i em erytowany pul 
kuwnik. T oczyn  się żywa dysku­
s ja  na temat wiecznie aktualny—  
o zjaw iskach nadprzyrodzonych.

Lekarz był niedowiarkiem  i 
przekonywa! gorąco, że o ile na- 
wret dusza istnieje, tc po śmierci

P A L T A
G A R N I T U R Y

uotowe i na zamówień’*

B£i» M A C I E J E W S C Y
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zmienia się w  nicość i ginie jak  
rzeka w  morzu. Ksiądz, bardzo 
zdenerwowany dowTodził gorąco, 
na podstaw ie dogmatów, że dusza 
po śmierci zachowuje sw ą indy  
w iiua ln ość  i pozostając sama so­
bą odpowiada za to, co robiła  na 
ziemi.

Niewiadom o na czym zakoń­
czyłaby się ta ciekawra dyskusja, 
gdyby ludzie, przybyli z sąsied­
niej wioski, nie w ezw ali księdza 
do chorego, K siądz wstał, aby 
iść tam, guzie w zyw a go obow ią­
zek i ośw iadczy! wychodząc, że 
wkrótce wróci, „by do końca do­
prowadzić dyskusję". Reszta go ­
ści b aw iła  się dalej i zaczęła się 
partia bridga, a gospodyni poda­
ła kolację.

M inęło jeszcze półtorej godzi­
ny. N ag le  ktoś zastukał do drzwi. 
Do pokoju nowoli wsze I ł ksiądz.

Z przemokniętej sutanny kapała  
woda, pozostaw iając na podłodze 
ogromne kałuże. W szyscy zerwali 
się ze swoich miejsc. Zaczęty pa­
dać pytania.

K siądz nie odpowiedział nic,, 
tylko zbliżył się do lekarza, i wy- 
Ciągając do niego rękę, z której 
ciekła woda, powiedział „P rzy ­
szedłem powiedzieć, ci, że to ja  
miałem słuszność". I  nagle postać 
księdza rozpłynęła się. Pozostały  
tylko wielkie kałuże wody, dowo­
dząc, że to co przed chw ilą stało 
się nie było iluzją.

W szyscy byli wstrząśnięci do 
głębi. W krótce nadeszła w iado­
mość, żc łódź, na której ksiądz 
przejeżdżał rzekę, w raca jąc  od 
chorego, w yw róciła  się i ksiądz, 
który nie um iał pływać, —  uto 
nął. Stało się to w  parę chwil 
przed ukazaniem się jego postaci 
w  nokoiu.

tońskiego i zdobyło tam nagrody, 
rozgłos P ierre  M athieu szybko 
rozniósł się po całej F ranc ji. W  
ślad za sław ą zaczęły sypać się 
zamówienia.

Dz.ś P ierre  Mathieu, który u- 
kończył niedawno 58-my rok ży­
cia, od 35 lat utrzym uje sw ą p ra ­
cą swych rodziców. J ego w yro Dy 
rzemieślnicze znane są w  całej 
Francji, jego  w arsztat zwiedza i 
zwiedzało w ie lu  rzemieślników, le­
karzy i dziennikarzy, podziw iając  
pracę M athieu, jego m rówczą cier­
pliwość, dzięki której duszedł do 
perfekcji w  swym zawodnie, Lako­
niczne słow a „P . M. Quim per", 
nam nic nie mówiące —  znane są 
niemal każdemu Francuzów:'

„JESTEM  
RZEMIEŚLNIKIEM -  
A  NIE ARTYSTA

Ostatnio francuska Izba Rze­
mieślnicza w ręczyła m ajstrow i 
stolarskiemu bez rąk i nog p. 
P ierre M athieu dyplom „najdziel­
niejszego rzem eślnika F ran c ji" , 
Mathieu jest rzemieślnikiem mi­
mo żc w ie lu  im pre3ariów propo­
nowało mu wysoko płatne wystę­
py na arenach cyrkowych, odpo­
w iada ł zawsze: „Jestem rzem ieśl­
n ikom , a nie artystą cyrkowym ".

ktoś się z  tego w y ła m a ł  i n a p 1 twórczości, polegający na zrę  ̂
sat n a p rzyk ła d  a r tyk u ł  p o d p i  zznym  w yszu k iw an iu  i przep i  
sany swoimi nazw isk iem , a ;yw an iu  z  cudzych  dz ie ł  ca- 
t łom aczony  z  angielskiego, to tych stron, ba n aw et rozdzia-  
w yw o tyw id o  to ogólne oburzę łów, postanow iono zm ien ić  na
nie, a  takiego au tora n a zyw a  
no plagiatorem, ' ~

Nie by to  w ówczas P.A.P.-u, 
a ty lko  s tw orzon e  Polsk. A ka  
dem ię L iteratury .  I V  ówczas 
jeden z  c z łon ków  j e j  wiaśnie  
pope łn ił  to, co ongiś n a zyw a ­
no plagiatem . Oburzenie p u ­
bliczności było jed n a k  tak  sil 
ne, że z  a k a d em ii  m usia ł  ustą  
pić

Ale ju ż  w  l i teraturze zw ycię  
żą t  n o w y  kierunek. P lagiaty  
~.jawiały  się ciągle W kró tce  
i w  m alarstw ie  n ie jak i Orzel- 
sk i za p o czą tk o w a ł  ten n ow y  
kierunek. G dy w reszcie  sarn 
prezes  P. A. L.-u zaczą ł  go z  
p ow odzen iem  stosow ać w

¥ A M  ET AJ 
O B E T YJB O T N YC H  

- NARODOW CA UH

zw ę  i p ow sta ła  dz is ie jsza  Pol  
ska A k a d em ia  Plagiatorów) 

Dziś, m o i  chłopcy, gdy sty-  
szycie „Oto idzie  ten s łynny  
plugiator“ pam ięta jc ie ,  ja k  
ciężko i długo musieli oni w at  
czyć  o zrozum ien ie  i uznanie  
w  społeczeństw ie.

Zapam ięta  jcie sobie n azw i­
ska preku rsorów  tego kie un- 
ku, dzielnych i n ieustraszo­
nych bo jo w n ik ó w  o wolność  
plagiutu, R zym ow sk iego ,  a 
przede  w szys tk im  S ieroszew ­
skiego prezesa  P . A. L .‘u, k tó ­
ry  dla swoich oryginalnych  
w ystąp ień  i m e to d  w ych o w a w  
czych, k tó rym i chciał ra tow ać  
spo łeczeństw o  przeszed ł  do  
historii  z  za szczy tn ym  p r z y ­
do m k iem  „Obrońcy B erezy“.

P rzew id z ia ł  i p rzeczu ł  w  
1937 roku

B. REZA

P o l k a  —
francuską artystką

Konkurs na najbardziej fotogenicz- 
ną ariystkę północnej Francji, orga­
nizowany przez przedsięoiorstwo fil­
mowe „Bruitte et Delemar" w  Lille, 
rzymosl zwycięstwo młodziutkiej 

Polce z emigracji polskiej, pannie 
Danieli Lorek zatrudnionej w redak­
cji „Gtosu Wychodźcy" w Lille. P. 
Daniela Lorek prócz nagrody pienięż­
nej, zostaia z miejsca zaangażowana 
do filmu „Ceux de la douane““ („Ci 
z komory celnej")

W y ja ś n i e n i e
Dyrekcja Opery Warszawskiej ko­

munikuje, że z organizacją wieczo­
ru Lody Haiamy i Jerzego Czaplic­
kiego w  dniu 4 b. m. w  leatrze V.7iel 
kim —  nie miała nic wspólnego i nie 
bierze odpowiedzialności, za szereg 
nieporozumień biletowych, wgwtf

■  m m  m m m  l  „  v  m m m

Za tydzień Imieniny Jrdwlsi, musisz ofiarować jej 
Jakiś praktyczny upominek. Ucieszy się najbardziej z losu 
do pierwszej klasy czterdziestej loterii

i e  fi

JAC EK  B R Z E U N a 40)

P A  N I  H A  P U S T Y N N Y C H  

S Z L A K A C H
p o i v i e 4 Ł

O t a r ł a  p o t  z c z o ł a  i s p o j r z a ł a  w  o c z y  T o m o w i .
—  A  j e d n a k  p a n i  l u b i  t e n  t a k  z w a n y  p r z e /  s i e b i e  n i e w o l ­

n i c z y  ś w i a t !
—  L u b i ę ,  b o  g o  m u s z ę  l u b i ć '  U r o d z i ł a m  s ię  w  n i m  i  a t a ­

w i z m  p r z o d k ó w  w e  m n i e  p o k u t u j e ,  l e c z  w ł a ś n i e  d l a t e g o  j e s z ­
c z e  b a r d z i e j  z a z d r o s z c z ę  t y i n ,  k t u r z y  u j r z e p  ś w i a t ł o  d z i e n n e  
w ś r ó d  p i a s k ó w  i  w o l n e j  p r z e s t r z e n i  Z a z d r o s z c z ę  b e d u i u o m  
n i e  z w i ą z a n y m  z  m i e j s c e m  i z  l u a ż m i ,  k o c h a j ą c y m  w o i n o ś ć  
i s w o b o d ę .  Z a z d r o s z c z ę  i m  i s t a r a m  s i ę ,  j a k  m o g ę ,  ż y ć  i c h  ż y ­
c i e m .  G d y  a t a w i z m  p r z o d k ó w  o d e z w i e  s i ę  w’ e m n i e ,  n a k ł a ­
d a m  n a  s i e b i e  w i ę z y  k o n w e n a n s ó w ’  i  z j a w : a m  s ię  n a  ś w i e c i e ,  
b a w i ą c  s i ę  i  p r z e s i ą k a j ą c  h a ł a s e m ,  l e c z  t y l k o  p o  t o ,  b y  t ę s k ­
n o t a  z a  p u s t y n i ą  j e s z c z e  w i ę c e j  w e  m n i e  d o j r z e w a ł a .  Ś w i a t  
j e s t  d l a  m n i e  p o d n i e t ą ,  z a s t r z y k i e m  m o r f i n y ,  p o b u d z a j ą c y m  
d o  j e s z c z e  w i ę k s z e j  m i ł o ś c i  s w o b o d y ,  ś w i a t  j e s t  m i e j s c e m ,  
s k ą d  z  n a j w i ę k s z ą  r o z k o s z ą  p o w r a c a m  d o  m o i c h  s t a d  i  s z c z e ­
p ó w .

M o ż e c i e  m n i e  n i e  r o z u m i e ć ,  k p i ć  z e  m n i e  —  m a ł o  m n i e  
t o  w z r u s z a .  W o l ę  b y ć  wTo l n ą ,  n i e s k r ę p o w a n ą  w  c z y  n a c h  i  m y ­
ś l i  P a n i ą  n a  p u s t y n n y c h  s z l a k a c h ,  n  ź l i  b e z d u ­
s z n ą ,  w c i ą g n i ę t ą  w  r a m v  s a v o i r  v i v r u  i  m o d y  „ c o m t e s s ą ”  
d ‘ A n d u s t o n !

X I V

T o m  s i e d z i a ł  w  s a l o n i k u ,  b r z d ą k a j ą c  n a  P i a n i n i e  j e d n y m

p a l c e m  j a k ą ś  p o p u l a r n ą  a n g i e l s k ą  m e l o d i ę .  I n a c z e j  „ g r a ć "  
n i e  u m i a ł .  „ W  n a w a l e  p r a c y  z a p o m n i a ł e m  s i ę  n a u c z y ć 11,  m a ­
w i a ł ,  g d y  g o  o  t o  z a p y t a n o ,  b r z d ą k a ć  j e d n a K  l u b i ł  i w  o k r e ­
s a c h  l e n i s t w a  u m y s ł o w e g o  i  f i z y c z n e g o ,  n a c h o d z ą c y c h  g o  
c z a s e m ,  s i a d a ł  p r z e d  c z a r n y  m  l u b  o r z e c h o w w m  p u d ł e m  i  w y ­
g r y w a ł  z  g ł o w y ,  s t u k a j ą c  j e d n y m  p a l c e m  p o  k o ś c i a n y c h  k l a ­
w i s z a c h ,  i m r u c z ą c  p r z y  t y m  p o d  n o s e m  m e l o d i ę .  J a k  t a  m e ­
l o d i a  w  z a s a d z i e  b r z m i a ł a ,  t r u d n o  b y ł o  s p r a w d z i ć ,  g d y ż  T u m  
n i e  c h c i a ł  p o p ; s y v ra ć  s i ę  p u b i  c z n i e .

B a r n ,  b i m ,  b i i i i i i m ,  b a r n ,  b a a a a m . . .  Z  b i e d n e g o ,  p o n i e w i e ­
r a n e g o  r ę k ą  l a i k a  p u d ł a  w y d o b y w a ł y  s i ę  d z : w n e ,  n i e s k o o r -  
dy n o w a n e  d i w n ę k  .

O d  p a m i ę t n e g o  p o l o w a n i a  n a  g a z e l l e  m i n ę ł y  d w a  d n i ,  
p o d c z a s  k t ó r y c h  w ł a ś c i w i e  n i c  s i ę  n i e  z d a r z y ł o  W z a j e m n y  
s t o s u n e k  g o ś c i a  d o  g o s p o d y n i  p o z o s t a ł  n a d a l  t e n  s a m ,  t o  z n a ­
c z y  p e ł e n  r e z e r w y ,  m i m o  i ż  p a n i  d ‘ A n d u s t o n  r o b i ł a  c o  m o ­
g ł a ,  b y  r o z r u s z a ć ,  a r a c z e j  s k o k i e t o w a ć  n a  d o b r e  „ z i m n e g o "  
\ n g l i k a .  T o m  z d a w  a ł  s o b i e  s p r a w ę ,  ż e  g r a ,  k t ó r ą  p r o w a d z a ł  

w z g l ę d e m  t e j  k o b i e t y ,  m o ż e  s i ę  ź l e  d l a  k t ó r e g o ś  z  n i c h  s k o ń ­
c z y ć .  K l ą ł  w  d u c h u  w l o k ą c y  s i ę  l e n i w i e  c z a s ,  k t ó r y  d z i a ł a ł  
l y l k o  n a  j e g o  n i e k o r z y ś ć .  W i e d z i a ł ,  ż e  p o w o l i  p o c z y n a  m i ę k ­
n ą ć ,  b y ć  b a r d z i e j  c z u ł y  n a  p i ę k n e  w d z i ę k i  g o s p o d y n i .

P a n i  d  A n d u s t o n  b y ł a  z n o w u  w  m i e ś c i e ,  w e z w a n a  t a m  z a ­
r a z  p o  o b i e d z i e .  W i e d z i a ł ,  ż e  n i e z b y t  c h e t n i e  z a b r a ł a b y  go 
z  s o b ą ,  w o l a ł  w i ę c  z o s t a ć ,  t y m  b a r d z i e j ,  ż e  w y j e c h a ł a  n a g l e ,  
m a j ą c  w i d o c z n i e  j a k i ś  g w a ł t o w n y  p o w ó d .

B u m ,  b u m ,  b i i m ,  b i m ,  b a r n . . .  W  j ę k l i w e  d ź w i ę k i ,  w y d o ­
b y w a j ą c e  s i ę  z  p i a n i n a ,  w d a r ł  s ię  j a k i ś  c i c h y  s t u k .  T o m  n i e  
p r z e s t a j ą c  b ę b n i ć  p o  k l a w i s z a c h ,  n a d s t a w i ł  u s z u .  N a w e t  w  
c n w i l a c h  n a j g ł ę b s z y c h  r o z m y ś l a ń  u s z y  m i a ł  o t w a r t e  n a  w s z y ­
s t k i e  o d g ł o s y -  o t a c z a j ą c e g o  g o  ś w i a t a .

S t u k  d o c h o d z i ł  o d  s t r o n y  o k n a .  K t o ś  w y r a ź n i e  p u k a ł  p a l ­
c e m  w  s z y b ę .  T o m  o s ą d z i ł ,  ż e  j e ż e l i  k t o ś  p u k a ,  t o  m u s i  m i e ć  
w i d o c z n i e  i n t e r e s ,  k t ó r y  n o r m a l n a  d r o g ą  n i e  m o ż e  b y ć  z a ­
ł a t w i o n y ,  s p o k o j n i e  w i ę c ,  n i e  w y j m u j ą c  z  k ą c i k a  u s t  d y m i ą ­
c e j  f a i k i  z w r ó c i ł  s i ę  w  s t r o n ę  o d g r a d z a j ą c e j  g o  o d  p u s t y n i

t a f l i  s z k l a n e j .  W  c i e m n o ś c i a c h  m a j a c z y ł y  z a r y rs y  j a k i e j ś  l u d z ­
k i e j  g ł o w y  O t w o r z y ł  o k n o  i  s i l n y  p r z e c i ą g  r o z r z u c i ł  z  s z e l e ­
s t e m  p o  p o k o j u  n u t y .

—  A ,  p a n  S ę k !  N i e  s p o d z i e w a ł e m  s i ę  p a n a  t a k  p r ę d k o  u j ­
r z e ć  —  W  g ł o s i e  T o m a  n i e  z n a ć  b y ł o  z d z i w i e n i a .

—  S z z z z z !  —  a r c h e o l o g  D r z y ł o ż y ł  p a l e c  d o  u s t .  —  N i e  m o ­
ż e  n a s  n i k t  u s ł y s z e ć !  —  r o z e j r z a ł  s ię  u w a ż n i e  d o o k o ł a .  —  Z a  
g o d z i n ę  n i e c h  p a n  c z e k a  n a  m n i e  p r z y  h o t e l u  w  A b o u  K e ­
m a l u .  P o d  m u r e m  o d  s t r o n y  p u s t y n i !  —  j e s z c z e  r a z  p r z y ł o ­
ż y ł  p a l e c  d o  u s t  i z n i k n ą ł  w  p a n u j ą c y c h  n a  d w o r z e  c i e m n o ­
ś c i a c h .

T o m  z a m k n ą ł  s t a r a n n i e  o k n o  i p o z b i e r a ł  w a l a j ą c e  s ię  p o  
p o d ł o d z e  n u t y .

—  C o  S ę k  m i a ł  i n i  d o  p o w i e d z e n i a ?  K i e d y  p r z y j e c h a ł ?
S t w i e r d z i ł  z  n i e z a d o w o l e n i e m ,  ż e  b i a ł e  u b r a n i e ,  j a k i e

m i a ł  n a  s o b i e ,  s t a n o w c z o  n i e  n a d a j e  s i ę  n a  n o c n e  w y c i e c z k i .  
P o s z e d ł  w i ę c  p r z e b r a ć  s ; ę w  s t r ó j  b a r d z i e j  o d p o w i e d n i .

*
*  *

J e s z c z e  r a z  M o l i a m e d  T e u f i k  K h a l e d  m i a ł  m o ż n o ś ć  o g l ą ­
d a ć  p r z e d  s o b ą  c z a r n e  o k u l a r y  i s z p i c z a s i ą  b r ó d k ę .  N i e  z d z i ­
w i ł o  g o  t o  z b y t n i o ,  W i a d z i a ł ,  ż e  p o  o s t a t n i m  z l e c e n i u  n i e z n a ­
j o m y  b ę d z i e  g o  j e s z c z e  p o t r z e b o w a ł .  B a ł  s i ę  m o ż e  t r o c h ę ,  b y  
p o t r z e b a  t a  n i e  o d e g r a ł a  j a k i e j ś  p r z y k r e j  r o l i  w  j e g o  ż y c i u ,  
g d y ż  s t a n o w c z o  „ p a n i  a a  p u s t y n n y c h  s z l a k a c h " ,  p o p u l a r n i e  
z w a n a  „ k o m t e s ą  ( B A n d u s t o n " ,  n i e  n a l e ż a ł a  d o  b e z p i e c z n y c h  
p r z e c i w n i k ó w ,  o  c z y m  n i e j e d e n  n a m a c a l n i e  s i ę  p r z e k o n a ł ,  
l e e r  p i e n i ą d z  k u s i ł ,  a n i e z n a j o m y  p ł a c i ł  h o j n i e !

R o z m a w i a l i  w  h o t e l u  w  j e d n y m  z  w ą s k i c h  p o k o i k ó w ,  p o ­
ł o ż o n y c h  r a d  s a l ą  r e s t a u r a c y j n ą  R o z m a w i a l i  s z e p t e m ,  z n a ­
j ą c  t a j e m n i c e  c i e n k i c h ,  d r e w n i a n y c h  ś c i a n .

—  S ł u  h a j ,  M o h a m e d  —  m ó w i ł  n i e z n a j o m y ,  p r z y b l i ż a j ą c  
s w o  ą  s z p i c z a s t ą  b r ó d k ę  d o  u c h a  A r a b a .  —  Z a  t r z y  d n i  s p r o ­
w a d ź  s z  s w o i c h  l u d z i  p o d  m ; c z e t .  C z t e r e c h  w y s t a r c z y ,  t v ] k o  
p t w n y c h .  D o b i z e  z a p ł a c ę !  B ę d ę  w a s  t a i n  c z e k a ł  k o ł o  " d z i e s i ą ­
tej w i e c z o r e m .  N i e  z w r a c a j c i e  t y l k o  n i c z y i c h  p o d e j r z e l i .

( D .  c .  n . ) .
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W I E Ś C I  Z  C A Ł E G O  K R A J U
M i a s t o  p r a c y  -  b e z  p r a c y

Nicaawnci cała prasa polsna wv- 
słmona byU  olbrzymim1 artykuiami 

n ». temat Włocławka, który przeżywa! 
niecodzienną uroczystość poświęcę- 
wa nowegr mostu.

SO W IE C K I S Y S T E M
Ti uroszc..o przedstawicieli prasy 

*  całego kraju, aby pokazać jak to 
Włocławek się rządzi, jak skrzętnie 
PuWafi gospodarować i ilu to rękom 
'OuZKlm Jaja pracę, a rodzinom robot 
'"czym chleb.

Odbyło się wszystko sowieckim sy 
stamem, *  więc przedstawicielom pi a 
sy pokazano to. co w  takich wypad­
kach wypada pokazać: budujący się 
most, kilka rozgrzebanych ulic, w  któ 
fych zakłada się kanalizację, rozko­
pane jezdnie które pokrywano w  wy ni 
brukiem i objaśniano jednocześnie, 
ie  wszystko to dzieło Włocławka —  
walczącego z bezrobociem.

M IA S T O  P E A C Y
Chciano przekonać gości, ie  Włocła­

wek rzeczywiście troszczy się o swo 
■ch bezrobotnych i że w  ten sposóD 
daje im pracę 

A  ty czasem Włocławek jeży się 
od kominów fabrycznych. Druga na 
świecie faoryka celulozy, fabryki cy­
korii, maszyn rolniczych itd. i jedno­
cześnie ro* się od luazi, którzy nie 
mają pracy.

Prawdziwe oblicze Włocławka

P A Ź D Z IE R N IK

8
PIĄTFR

S Ł o  U H  
Wschodj”Zachód

, - 4 t. — 0

K S I Ę Ż Y C
WschódTZ«cifi%<f

U-U f 18- * 
IX dnia [ Ubyło

11-13 ( 5 -3 1

D ziś iw . Peiagii 
Jutro iw , Dionizego

P R A S A <1
ff

Miesięczni*

Drgatł Perskiego Związku Wydawców  
Dzienników f Czasopism

TRESC ZESZYTU*
O n»pr»:wę stosunków ogiciseępło- 

wych (g f  O poriom polemik praso­
wych. Zeszyt /.eitungswissenschaft” 
poświęcony prasie poiskie5 Krz.: 
Światowy kryzys papieru. Stanisław 
Kau&*: Prasa na v ’ystaw.e Między, 
łiorodowej w  Paryżu Jan Mo Kr rycki. 
Przyb lo 6 milioruw cz) telników. W i- 
tolc Noskowski: pręóKOi —  prędzej!! 
—  Jeszcze prędzej!!! Kronika krajowa 
Prawo a pras,, Prasa na szerokim 
świecie i

p r a w d a  j e s t
G D Z IE IN D Z IE J

Kiedy sprawozdawcom prasowym 
pokazywano zatrudnionych przy ro­
botach brukarskich, czy kunaiiz ą»yj- 
nych, wystarczyło r rejrzeć się w 
okól, by do.-trzec te tłutny ludzi sza­
rych, wynędzniałych, które przez ca 
ły dzień z zazdrością spogląda.y na 
posiadających wreszcie mragnioną 
pracę.

Bo Wtociawek to nie tylko śród­
mieście, w  skandaliczny zresztą 6po- 
-  >b zażydzont i nraw;e w  cabici na­
leżące do kamieni cizi i ków żydów, ale 
także te olbrzymie dalsze dziulnice ro 
bot-ntcze, » raczej berobotnych, w  
których mieszka ponad 60 procent 
ludności tego miasta.

C ŁO  W Y
Pojechałem do Wioei&wKa sam, 

bez wycieczki dziennikarskiej —  dla­
tego iie zwiedziłem Włocławka so­
wieckim systemem. 1  niezrozumia­
łych wzgiędów „złotego jajeczka" —  
nowego mosm __  mimo żc za dwa 
dni miał być uroczyście otwarty, nie 
pokazor.a mi i nie pozwolono mi zwie 
dzić. Narmainy cziowiek naweł nie­
zbyt inteligentny zrozumie co to jest 
dziennikarz i ao czego w  związku ze 
swą pracą ma prawo — ale nie wie 
działy o ym ograniczone głcwy z 
biura biruowy mostu.

—  O  nie można be- zezwolenia 
wiadz pan by chciał tak odrazo a ta 
przecież n o w y  most. Trzeba do 
naczelnego inżyniera, do prezydenta 
itd.

Dc naczclnegf ani do nnego nie
chodziłem —  jeden urzędniczek mi 
wystarczył. Poszedłem za to gdzie- 
irdziej.

D R U G IE  O B L IC ZE
Przy ul. Warszawskiej we Włocław­

ku, którz stopniowo przeradza się w
szosę wiodącą do Kowala, prawie na 
przeciwko cmentarza, żyje miasto 
bezrobotnych, tak zwane Koziowo.

Domy powstaję tu bez planów, nie 
liczą sir z istn mitm ulic, z obsza­
rem. jaki mają zajmować, a nawet z 
wygodą mieszkańców. Wychudły bez 
robotny, który z trojgiem drobnych 
dzieci wygrzewa się w pobliżu stud­
ni, wspólne; Jla całego tego miasta, 
opowiada mi. jak ono się zrodziło.

N O t N f c

B U D O W N I C T W O
—  Najpierw, proszę pana, dwie 

czy trzy biedne rodziny wywędrowa- 
!y tutaj za cmentarz, wygrzebały so­
bie nory w  ziemi 1 mieszkały tan- zi 
mą i latem. W  ich ślady poszli ‘ inni 
biedacy, i oto w  ciągu roku powshło 
już tutaj kilkanaście lepianek. Nie 
wolno budować bez pozwolenia mia­
sta i policja, jeżeli widzi, że ktoś za­
mierza stawiać sobie szałas, natych­
miast likwiduje jego pracę. Ale nie 
wolno z drugiej strony władzom roz­
bierać tych lepianek, któro już istnie­
ją i w których ludzie mieszkają. Dla 
tego też „omy na Kozłowie powstają 
w nocy. Budują wtedy wszyscy są- 
sieJzi. Każdy niesie choć jedną ce- 
gielke, choć'jeden patyk, mający zło 
żyć się na powstającą oudowę ł na 
placu, który Jeszcze wieczorem był 
pusty, rano można już zastać domek 
o jednym łub dwu okitnkach, a cza­
sem, jak niektóre —  bez okien i bez 
komina

J A K  ro lE & ZK A JA
l Istotnie, juk widzę, konstrukcja 

domów jest przerozna. Budowane są 
z samych patyków zmeranycn w  le­
sie, z mchu, igiet sosnowych, gliny, 
z hatnieni, wygrzebanych z jezdni, ze 
starych domostw, Kominy utworzone 
* kubłów pozbawionych dna, niektó­
re barciziej zagospodarowane posia- 
dają własne ogródki, a w  nich wy­
nędzniałe, jak sami właściciele, w a­
rz ’WS,

To jest wła&nle drugie oblicze Wło 
Cław na W  takich dzielnicach tak Ko­
złowo, Kokoszka, Szpetai i t. p. gmez

droiiw po£«r fabryki
100 t y s i ę c y  s t r a t y

dżą się setki rodzin bezrobotnych, 
Którzy naprawdę niewiadomo z c z e -; 
go żyją.

£ CZEGO ZYJA
Jeden z bezrobotnych opowiada mi 

o środkach, z których utrzymuje się 
jego rod; ina. On sam pracuje tylko 
w niedzielę w żydowskiej fabryczce, 
guzie zastęp"je stale pracującego ro­
botnika. Zarabia w ten sposób zt. 
3,j() tygodniowo. Dwie małe córki 
zbierają w pobliskich lasach asyszkl, 
drobne patyki i igły sosnowe, które 
potem w wc-rkach sprzedają na Iet- 
gu, Worek za 40 groszy —  na opał.

Starszy syn pomaga szoferom ns 
stacji samochodowej, otrzymując od 
nich po kilka groszy dziennie. Mlod 
szy sprzedaje gazety i w -zasie prze 
jiizdu pociągów- usiłuje zdobyć jakąś 
walizkę do odniesienia. Zona dostała 
posługę za s zł. m:esięcznie i co dru 
gi dzień musi biegać z odległego o 4 
km. Kozłowa do śródmieścia. To 
wszystko. Powinno rodzinie, składają 
cej się z 6 osób, wystarczyć na utr-y 
manie, ubranie obuwie i książki dla 
sprzedającego gazety chłopca i zbie­
rającej patyki v- lesie dziewczynki.

D LA C ZE G O  TE G O  N IE  
P O K A Z A N O ?

Nie pokazane Kozłowa sprawoz­
dawcom prasowym, któizj gremial­
nie przyjechali na poświęcenie nowe 
ge mostu. Nie pokazano dlatego, że 
to jest mało propagandowe. niezbyt 
przyjemne dl? ;ych, którzy przez ro.

' boty brukarskie ra kawałku jezdni 
na placu Wolności oraz przez założę 
nie kilku rur kanalizacyjnych chcą 
sobie zrobić propagandę.

Aie dlaczego v takim razie nie 
chciano mi pokazać mostu?

S. I.

ŁÓ D Ź , 7. 10. Dziś przed połud­
niem w ybuch ł w  Łodzi pożar w  
budynku fabrycznym  spadkobier­
ców Kiłnstlera przy ul. V rólczaxi 
skiej. Budrnek tej fabryk i zs 
wszystkich stron otoczony jest 
krnymi fabrykant Dzięki w ysił­
kom straży pożarnej udaio się po­
żar, który- pow itał w  wykońezai- 
ni i fa rb iam i Pinkusa Neum ana, 
zlokalizować. Pożar powstai

wskutek samozapalenia się z po­
wodu gorąca r.ateria łów  w  su­
szarni.

Ty' ciąga paru godzin kilka od- 
d7 ?łów stis-riy ogniow ej opano- 
vra’o groźny i j w o l .  O gień  stra­
w ił jedynie; • aTrykę Neumana. 
Straty wznoszą okoio 100(03 zł.

Pa! e t - w  tw ak 'jow -i.3  w  po­
rę, tak że nie było o fia r w  lu­
dziach.

G i n » i a « * i y c v  p n v  j s i m c y

Międzynarodowe z a r o d y  w  K d o w c a d i

T r z y  s t y p e r u f t i s ?
Furidzcii Siypend alnei im. Ja ze fi  Tom d c e g i
zarząd Fundacji Stypemfialnej !m. 

jozeia TbrcWdego tu które] hindus 
złożyli iu, c Jonkowie Związku Przed 
slębiorstu Kc nunikacyjnych w  Pol 
scc, ogłosił, że nu ••'ok akademicki 
1937-38 waku's trzy stypendia po 
iedayi" na Politeabmkach Wurazaw- 
skiej, Lwowskiej i Gdańskiej, dla stu­

dentów narodowości potsmej, specjah- 
zującycl się w  dziedzinii tocnunikaoji 
maczania ttuejscowego a w  szczegół 
rości w  trańrWaje wm rtwie lub kolej 
nictu ie eientryczu tm 

Szczvgołow . informacje. Ttnaacja 
Styp. im J. lomicKiegb, Warszawa, 
Al. 16. łe! 5-69-50.

Dz tsięć pi kałów bwtców
o rg e n zu je  Krak. i z b i  R g i n u a

W październiku r. b. projektuje 
Krakowska Izba Rolnicza wspólnie z

^wiecie 1 szereg innycn artyxuiow IjOKręgowymi towarzystwami rolniczy, 
wzmianek. Lena ceszyiu 1 zł. Do na-i mi urządzenie 10-ciu pokazów owoców 
bycta w  administracji „Prasy”, w  
miększych księgarniach i kiosiracn 
„Ruchu”. Prenumerata roczna: w  kra­
in zł 10, zagranicą zł. 12, Adres ad­
ministracji; arszawu, ul. żpoda S 
m. 4. fel. 5W '00. Konto rozracnunko- 
Wc Nt. 751, Warszawa .1.

w  różnych powiatach.
PoKazy mają na rolu stwierdzenie, 

jak poszczególne oomiany objęte „do- 
borem odmian” udają się w poszcze­
gólnych rejonach, oraz’ zapoznanie)
rolników z właściwymi nazwami od­
mian oraz ich v artością handlową.

Równocześnie chodzi o v y!ov ien!e 
odmian Idealnych, o wartości użytko­
wej i handiowej, znajdujących si" na 
terenie prawie każdego powiatu. Rol­
nicy -  .roducenci owoców powinni 
żywo zainteresować się poKEzanii i 
me rylko obesłać je licznymi ekspona­
tami.

Drogą pokazów corocznych bedzie

W  Katowicach rozegrano zostały 
międzynarodowe zawód; giuinattycz 
ne Budapeszt —  Śląsk. Zawody orzy- 
...owy zasłużone zwycięstwo gimna­
stykom zęgierskim w stosunku 
270.15:267.10' pkt 

Budapeszt reprezen.uwail: Gaal,
Raes, Pataky, Bartsoic, Kedegues, Sar 
los, Śaskanó i Kooskamti.

Skłao Śląska: śladek. Krawczyk, A.

Szlesarek, Praaela, Resu Grysztca, W  
SziosareK i Breguła

zawody składały siv z pięciu koi - 
kureiiCji: ćwiczenia wolne, na *onu 
wszerz, na poręczy, drążka ! Kółkach

Węgrzy gorowaii nłiż.nacznłr nad 
polskim] zawodnikami. Wyróżnili się i 
W ęgrów KeesKcmet ł Hadegut- Z  
Polaków: Gryszka ł W . Szlosart*.

Rtm. Kuiessa mistrzem
w  w s z e c h s t r o n n y m  k o n k u r s i e  k o n i a

U- Gi.ieżnie zakończone zostały VII 
Jeździeckie Mistrzostwa Polski.

W  ostatniej konkurencji mistrzostw 
rozegrane pióbę w  skokach pi zez 
pi-zeszkod" która Jest zakończeniem 
mistrzowskiego Wszechstronnego kon­
kursu konia wierzchowego.

Tyuił mistrzowski na rok 1937 zdo­
był rtm. Kulesza na „Ben Hurze“.

Pierwszym wicemistrzem .ustał ppr. 
Woioszowski, drugim pot. Komorow- 

! ski na „Aldonie".

Daisze miejaca zajęri: rtm K ap  - 
i ściński, ’m. izosiand, po*- Tudziń- 
ski, rtm. Wolski, rtm. Rojcewicr, por- 
Męczarski, por. Skulicz, y-or. Laskow­
ski, por. Piątkowski, por Wojcie­
chowski i por. RadzikowskL

S T E F A N  •  F I G  I C H
Al- Jerozolimskie 7 P  i  T  A

S a ł M r T Y .  o l i  v ‘ Z N A ,
K S P I L U S Z * .  " I Z B M ’ ’ , U U R k N IA  I P A R a U O L S  •

K ro n ik a  p ro w in c jo n a ln a

[ O G Ł O S Z I K ^  O R O B W G

R02N E

1 apelusze Męski* od- 
i świeża, pierze, nicują

  ł fasonuje pracownia A.
Janecki Złote 8 przy M arsz*!#jw- 
.kiej (front sklep . Mooaie, solidnie, 
tanio ł punktualnie.

f  R A D l O - S E R V l C €
r j  Wszelkie naprawy 

Strojenia Superhetero- 
iyn e. t. c. Zakłady Radiotechniczne 
.Dezet" Nowy Świat 21 m. 27, tel. 
!■ 17.74.

T f  AlAIlC wyśmienity, iowoczesny 
J kort, ładnie położony, *ita* 

"a , woda, 60 groszy za godzinę gjy- 
Fabryczna 1-* ró « Czerniakowskiej

M e b l e

ł- -A )  G K A Z J A -M E B L 1
.emu chrześcijańska „J U  ĘŻKoW - 

1 rzęch Ks yżj tT No- 
f  'at 39. _  pierwsze żrćdłol — 

_ 1oł_  a "IrtwiKiiai — pokoje kom 
piety od aoo do 1500 zł. Gab- ety -

8 *ota ’  -•
1. J  oZ- ° rćiw*r*alne — kombino­
wane *'»jedyńoBe sztuki. — Dogod­
ne razpłgty ^  bejclatn. pnady. — 
J-ojekty .Wnu.rz- N gwiat Sa 
Piz* Trzech Lrzyży 12

H r R I  F  i nowoczean*
- i - c  . ,y* Gabinety, Sy­

pialnie. Stołowe ora* urscidMalł iU .
eitni, przedpokojów i sztuk pojedyń-
Cr* Dział meb : tapiceraki-h nolera 
A- i-enczewski i Ska, Mazowiecka 1C

T E  R E SY r / N P  L O W E
. ,  . m m  ^

t spożywczy M.lcza 8 tyto- 
. niowo-piśmienny. Żórawia 29 do 
^ łH fen ia ,

s

Wl i UL

10 0% gwarancji, ku- 
tacyjny. Różne ga­

tunki. iJr/y f0 kg. rabat. 
•SZCZLfARZ OÓRODN1K 

Złota 4. telefori-5.62-38,

K U P W 0 . ' P R Z i O A t
N t e M M M H n n

Maszyny do piau.de 
• Torpedo podróżne, 

4# biurowe: arytmometry
Thales: duży wybór .ta 

szyu ° l _  iyJn>Xl- s przedaż — Kupno 
— ftem on ty. Maczunder. Marszał- 
cowska m  teł 70OTO-

R au!ónnT e urU”teP> Phii’PS- Ech0‘ 
nrirTi!!; do«odn Cen;

K3SSB. ,3Sna 6 ,:n'
n a u k a  i w y c h o w a n ie

 -

« W J i  S 5 T Ł S :  isę
Ireny P-eśko Nowogrodzka 26. n i l  
żując d>a Czytelniczek ABC spec a' 
ne uig’. Kapisy coda.ennie.

P R A C E  ° O ś Ł U K ( W a H E

hłocła pozostająca oć dłuższego cza, 
su bez pracyi przyjmie jakąkolwiek 

za niarym w>'na?roflzeni m. Zgłosze­
nia: Al |erozo|imsk:t 3a, pokój Nr. 40 
pod „Młoda”.

P R A  C E  Z A O F J A R O W a H T

tak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
J adm inistracji JŻ B C ” W arszaw a. 
AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po 
szukiwariu ) zaofiarow-niu pracy za- 

u s z c z a n y  a a s te p s tw e m  60 prec  
wypadkach uzasadnionych bezpła 

tnie.

można wyszukać najwięcej wariuścio- 
we odmiany o najwyższej skali w y­
maganych zalet, i tym samym ustalić 
w  możliwie niedługim cl-resie listę 
najodpowiedniejszych, najcenniejszych 
odmian dla danego okręgu.

Po wszelkie informacje należ.y się 
zgłaszać do swej oiganizacji rolniczej, 
ieką jest Orręg. Tow. Roi .. względnie 

j bezpośrednio do instruktora rolni- 
I ctwa.

M o r d e r c y
proszą o łtskę

Do kancelarii cj^wilnej P . Pre  
zydenia R. P w płynęła p rośba o 
łuoke obrońców dwóch groźnych  

i boi.d}Ttów : J an t Chlabicza f Opa­
ckiego, skazanych na karę śm ier­
ci przez powieszenie za liczne 
napady w  wojew ództw ie bia łos- 

! totkim i zam ordowanie ke- Po- 
, czobutt -  Odliinieckiege. 
j Decyzja P . Prezydenta R. P. 

znana będzie w  przyszłym  tygod  
niu.

R o c z n i c a  ś m ie r c i
T . Potockiego

W  dniu 8 paźdzler uka r. b. upły­
wa 25 lat od śmierci Tomasza Potoc 
kiego, jednego najcenniejszych 
członków Komisji Organizacyjnej bu 
dc wy Teatru Pc skiego w  W arsza­
wie, budowy, dokonywanej w nie­
zwykle trudnych warunkach ucisku 
carskich władz państwowych Nie­
zmordowanej, twórczej energii T<>- 
maeta Potockiego, jego wysokiej tn 
ifcligencji i ofiarnej współpracy zaw 
dzięcea w  znacznej mierze Teatr Pol 
ski w  "Warszawie powstanie, byt i 
rozwó; obecny.

Dla uczczeioa pamięci zasłużonego 
ola -natury j .-ziuki polskiego obywa- 
tein 01 ibę*; się elaraniem Dyrek­
cji  ̂ le.\wu łStekiego uroczyste nabo- 
żer.i Iwo żałobne w kościele S-go 
Krzyża, przed głównym ołtarzem, 
dz;| o godz. 10-e; rano.

^UDUóŻtJ SAMOLOTEM

m Y r l l A
SK A ZA NIU  SEPAR ATYSTY  

Sąd Okręgowy w Gdyrii skazał na 
3 miesięcy więzienie radnegc Gdy­
ni, Ignac ige Szutenbe^ga redaktora 
odpowiedzialnego -epar-tysiycznegc 
pisemKa kaszubskiego „Zrzesz Ka- 
zzebsKa" ts. umieszczenie w  tym piś 
rrie artyk-łu mogącego wywołać nit- 
poKÓj publiczny. S-utenberg i tsynu* 
wał w  artykule, jawoby władzo pol­
skie uprawiały sysrematyćzną wojm 
celną z Gdańskiem, ze szkodą dis lud 
ności kaszubskiej

JUB ILEU SZ  CECH U  
Gdańsk; cech malarzy, raiożonj 

we wrześniu 1612 r., obchodzi w bie­
żącym roku 335-lecie istnienia. U b ,' 
głej niedzieli odbyło się z tej okazji 
szereg uroczystych imprez.

R A U S Z
G k O Ż N y p o ż a r

(k). W  Kłodawie w zagrodzie rol­
nika Michalaka wybuch! pożar, Który 
strawił zabudowania gospodarcze 
oraz dwie krowy i dwa konie. 
NIEUDANA UCIECZKa  W «Ż N 1 ó «  

(k), W  Turku w  areszcie miejskim 
osadzono trzech więźniów', kterzy za 
pomocą paJąka cd wiadra wyjmowali 
cegłj ze ścian aresztu, aby uciec. Plan 
ucieczki udaremnił im policjant |ona- 
ezyk, który w czas „roboię" więź­
niów zauważył.
IU B IIE U SZO W E  UROCZYSTOŚCI 

OO. FRANCISZKANÓW  
(k). W  bieżącym roku Zakon OO. 

Franciszkanów obchodzi 700-setną 
rocznicy przybycia do Polsk.. Kalisz 
jako jedna z najgłówniejszych płaco- 
wek misyjnych, bardzo uroczyście ob 
chodził jubileusz. Punktem Kulmina­
cyjnym uroczystości był wielki od- 
pusi św, J ranciszka, przyi licznym u- 
dzialt duchowieństwa i wiernych.

Z  okazji uroczystości ju-blleuszo- 
wych O O  Franciszkanie w  najbliż­
szych dniach organizują akademię 
przy udziale sił artystycznych Bilety 
można już otrzymać w zakrystii. 

NO W E CZASOPISMO  
(k). Na terenie miasta Kalisźa po­

jawił się w  dniu 3 b. m. nowy ty­
godnik naiOJowo .  społeczny pod 
nazwą „Kaliszanin".

K R A K Ó W
s z k o ł a  r o l n i c z a

Zmarły przed kilku laty b. poseł 
do parlamentu ~ustri?ckiegc i sen. 
Rzeczypospotitej Polskiej ś. p Srod 
niawsk, pozostawił zapis fundacyjny 
w Myślenicach na budowę szkoty ro) 
niczey Ofiarodawca prw-caaezyl na 
ten cel S4-m.orgowe gospodarstwo w 
Myaienicach. Obecnie przystr piono 
do budowy szkoły rolniczej. 

A R E SZT O W A N IE  BAND YTÓ W  
Nieaawt.o policja udaremnili, zu­

chwały napad bandycki w Skawinie 
pod Krakowem. Dwóch sprawców a- 
resztowano. Na skutek zarządzonego 
pościgu ujęto trzeciego bandytę, An­
toniego Wyrobu.

aiegc w t Lwowie, występować bę­
dzie na przedmieściach Lwowa i w 
miastach prowinćjonalnycT?' -Małopol­
ski wschodniej i Wołynia.

K U  CZCI K O jiO TN iCK IE i 
Obcłićd ku czci M ar:i Konopnick.ej 

odbędzie się we Lwowie 10 b. m. i 
uświęcony zostanie uroczystym nabo 
żeństwem w  Bazy lice Arth.ka tedral 
nej, poczym pecji .ny poćhod ruszy 
na cmentar lwowski, na którym, spo 
czywają zwtoki poetk" i złoży ns 
grobie t. zw. wieniec „kartkowy", tj. 
uwity z kartek zaicupic-nyca przm 
obyypteli miasta. Z pieniędzy w ten 
sposób uzyssanych, wykonany zosta 
nie wkrótce pomnik poetki, Którj 
stanie we Lwowie.

SAM OBÓJSTWO EM ERYTA  
Emerytowany ursędnik Zarząou 

Miejsnieero Lwowa, Jan. ChłopeaKi, 
ne skuteK pioteK: jakoby obeci ie wy 
krytt zostały nadużycia, jakich Chło 
peck’ dopuście się m-ał jeszcze w  cza 
sie swego urzędowania, pozbawił się 
życia.

AR E SZTO W A N IE  A D W O K A T A  
Na polecenie władz sądowych, zo­

stał aresztowany znany adwokat 
lwowski, dr. Natan Scnargel. Aresz 
towanie pozostaje w  związku z na­
dużyciami zawodowymi, popełniony­
mi przez adwokata. Po areszt iws- 
niu przeprowadzono w  kancelarii 
Scbargla skrupulatną rewizję.

% V B L W

PL A G A  d z i k ó w
(JK ) Na terenie gm. Gołąbki pow.

łukowskiego zpajdmą się w  ieeje 
państwowym dziki, które wyrządjaj-ą 
TelJfłe szkody-jia-'golari5 ? Fm* ■ 

natki Powiatowy Sąd Rozjemczy za 
zniszczenie dokonano przez dzik" 
przyznał 4.5(X> zł odszkodowaa.

ZATR UC IE  30 OSÓB  
(JK ) Po spożyciu Kolacji w  w*’" 

Konneciska 1 pow. siedieclr), nagle 
sachoroweto 30 osób z objawanr" za­
trucia.-

Star kilku osob jest poważny, a 
jednej os^by, Marianny Żylak, groź­
ny

ŻĄD AN IA  SZOFERÓW  
(JK ) Odbyła się konferencja 

przedstawicieli Zw właścicieli auto­
busów i ciężarówek z p -zedstawicie- 
lamj Zw. szoferów i mecnaników. 

Szoferzy domagali się zawarris 
umo^y zbiorowej, przyczyn, ustalo­
no, że właściciele _ autobusów 
przast-zegają osmiogodTinrego dnia 
-pracy.

S I E D L C E
KASA BEZPROCENTOW A

W  niedzielę odbyło sie w  Siedlcach 
zebianie informacyjne welem zorgani­
zowanie chrześcijańskiej kasy bezpro­
centowej. Przewodniczył prezydent 
m. Siedlec,, p. Lamusa, referaty Wy­
głosili k*. Kobyliński, jż Kling ł p. 
Egieridoty.
ZAKOŃCZENIE* TYGODNIA LOPP.

W  Siedlcach ostał zakończony ty­
dzień I . O. P. P  Na zakończenie od­
były się loty propagandowe z pasaże­
rami.

Kronika poznańska
O D D Z I A Ł  „ A B C "  P O Z i l A Ń :  2 7  G R J D N I A  2

T K A T E Y
TEATR POLSKI „Wieczne

ro“
Pio*

L W Ó W
O PERA VtE LW OW IE  

.“ rtysta operowy Roman W raga, 
postanowił zorganizować we Lwowie

P O M O Ż U J  5 4  M 0 L 0 T E M I  S s S f i i *

TEATR WIELKI: „Ijola"
K I N A

APOuLO: „Halka”
CORSO: Dode# na foncie”. 
OLORIA: „Będziesz zawsze moją . 
GW IAZDA: „Dyplomatyczna żona” 
ME1 RDPOLIS; ..halka” 
OŚW IATO W E: T  C. L.: „Noc w 

operze”,
RENAISSmNCE, „Niezwyciężony 

Rotnnsof C r u z o t 1 
SŁOŃCE: „Narodziny gwiazdy”. 
SFINKS. ,B°gate biedactwo”.
SWI1 : „90 minut postoju”.
T ĘCZ,J.-Łazarz: „Dorożkarz nr. 13”,, 
T ECLA .Yilda „Maria Stuart”, 
WILSONA? „Romę-, ł Julie".

k. WESELA DO W IĘZIENIA
_ We wgi Górzno w czasie wesela 

zj'awiła «if policja i aresztował? pa- 
ąa młodego, niejakiego Frai.ciszki- 
Wintera, pod znrzptem doKonania 
licznycn kradzieży.

W YKOPALISKA W  KŁECKU  
Z  uwagi na okres zimowy, teren 

wykopaliskowy w Kłecku pow. gnie­
źnieńskiego został nakryty _ mchem, 
a nastęonie zasypany ziemią, ..cłem 
zabezpieczenia przed mrozami. Prace 
nad wykopaliskami w Kłecku rozpo­
częte w czerwcu rb., byty o-owadzo- 
ue prze. 4 miesiące. W  ciągu tego

. czasu zbadano 600 mtr. nawierzchni, 
na pćftors mir. grubości znaleziono 
wiele przedmiotów z okresu przedlns 
torycznego. Prące te w  tym czasie 
zwiedziło wiele osób, m. m. uczo­
nych zagranicznych.

N a  o b c z y z n ę
Wyjechała z Poznania druga partia 

polskich robotników do kopelni w  
Estonii w  liczbie 45 osób. Są co prze­
de wszystkim bezrobotni z Pozn«..iia- 

fR O C Z Y S ^ O sć  Z A K O N U  
pl ANC ióZK ANO W  

Z oteazji loo-lec; przybycia fran­
ciszkanów do \7ieIkopoIek! eduy o 
się na zakończenie uroczystości ju­
bileuszowych w kościele o o. Frincirz 
kanów w  P unaniu poniyfik-łne na­
bożeństwo. Mszę św. odprawi! w  
asyście licztr.-go duchowieństwa ks. 
Prymas Kardynał Hlond.

W dniu 1® I r. m. odbędzie się z tej 
okazji wielki koncert rebgiiny orzy 
współudziale Feliksa Nowowiejskiego 
i szeregu artystów poznańskich.

W ZM O C N IE M F  STACJI 
RADIOW E,

F acc około w-rmocnienia nadaw­
czej stacji poznańskiej Pulskiego Ra 

, dia qc 60 kilowatów, są jut na ukoń- 
, czeniu i w  końcu grudnia rozpoczną 
s:ę próby nadawcze. Jeżeli nic nie 
Stani na przeszkodzie wzmocniona 
stacja polska rozpocznie w  dniu i  

r stycznia 1938 r. normalną prącą.
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S p e c j a l n y c h  u s t a w  p r z e c i w  ż y d o w s k i c h
d o m a g a j ą  s i ę  Z w .  P o w s t a ń c ó w  Ś lą s k ic h

K A T O W IC E , 6. 10. N iedzielny  
zjazd Zw iązku Pow stańców  Ślą­
skich, odLyty w  Katowicach, po­
wziął niezwykle ostre uchw ały  w 
kwestij żyuowskioj, które brzmią  
naotępująco:

„ś ląsk i obóz niepodległościo­
wy stwierdza, ie  położy ures za­
lew ow i żydowskiem u Śląska, n ie­
bezpiecznemu 1 g io inem u d la  pań 
stwa, depraw ującem u lud śl^słd 
i  przenikającem u jego  p raw ą du­
szę najgorszą  zgnilizną m oralną. 
Otwarcie zapowiadam y podjęcie  
walk n ieubłaganej i w ytrw ałe j i 
wzywam y zarówno bratnie związ­
ki niepodległościowe, jak  w szel­
ki i o rgan izacje i zrzeozeria, soli­
daryzu jące się t  nami w tej w a l­
ce, do współpracy, do zgodnego  
vspóldziaiania.

W zyw am y rów nież w ładze pol­
skie na Śląsku, państw ow e i sa ­
me rządowe do tej w alk i i tego  
współdziałania, w z jw am y  je  do 
zajęcia bezwzględnie „czynnej po­
staw y wobec zalew u żydowskiego  
i wzywamy w ładze usiawouawcze,

państwowe i śląskie do jak  na j- 
spiesznitjszego wydania ustaw  i 
praw , zabezpieczających interesy  
Państw a i N arodu  polskiego na  
Śląsku, w  szczególności zaś do 
stwo rze r ia osobnego urzędu cen­
tralnego do badan ia zagadm en

em igracji żydowskiej, celem je j 
jak  najw iększego przyspieszenia".

N ależy  podkreślić, że Zw iązek  
Powstańców  Śląskich jest organ i­
zacją sanacyjną i kierowany  
przez ludzi stojących blisko woj. 
Grażyńskiego.

Śmiertelne zastrzyki przecifpłouiczne
L c i k a r z  ż y d  J S k a i i s n Y

o  z a t r u c i e  20-tu  d z i e c i
Na wokandzie Sądn Apelacyjnegt 

w Warszawie znajdzie się w piątek 
sensacyjna «prawa przeciwno leka­
rzowi żydowskiemu dr. Stanisławo­
wi ( ? )  Konnowi, synowi Dawida.

Akt osKarzenia zarznea Konnowi, 
żt dokonując s »  zepień ocnronnych 
pizeciwko jzKar] itynie spowodował 
śmierć czworga dzied.

Kohn, jako lekarz rejonowi szcze­
pił we wsi Mały Płock, w pow. łom­
żyńskim dzieci przeciwko szkarlaty­
nie. Po szczepieniu dwadzieścia dzie­
ci zachorowało bardzo ciężko. Spro- 
wadzeni lekarze stwierdzili u wszy

że dokonując zastrzyków piw-dsi; 
wziąi wszyetkie przepisane środki 
osirożności.

Ekspertyza biegłych prof. Niische, 
dr. Peltyny i dr. Czarneckiego, wypa­
dła dla osuarżonego niekorzystnie,

stkich ropień uda. Niestety czworo' gdyż stwierdziła, że odki które 
dzieci nic dało się już uratować i pi-edsięwziąi dr. Kohn były w spec-
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Kategoryczny protest nauczycielstwa
Przeewko Pianin dzieci f r  politpKi

M e n e r z y  Z. N. F .  na  d r o d z e  a n a rch i i
Zarząd  G łów ny Stowarzyszenia  

Chrzęść. N aród . Nauczycielstwa  
Szkół Powszechnych na posiedze­
niu w  dniu 4 b. m. po rozważeniu  
sytuacji, w yw ołanej przez akcję 
części nauczycielstwa szk. powsz. 
zorganizowaną przez Zw iązek N a ­
uczycielstwa Polskiego uchw alił:

Organizacje kobiece
i n t e r w e n i u j ą  w  s o r a w i e  O zon u

Jak donoszą pisma, m arszałek  
Śm igły -  Rydz p rzy ją ł na auaier- 
cji delegację Unii Zw iązku Obroń­
ców Ojczyzny, Zw iązku Pracy  o- 
byw attlsk iej Kobiet, O rgan izacyj 
Samupom >cy Społecznej Kobiet i 
Klubu Radnych Kobiet. v

D elegac ja  kobieca przedstaw i­
ła M arszałkow i stosunek repre­
zentowanych organizacyj do O. Z. 
N .

P q przyjęciu odbyło się zebra- 
nie sprawozdawcze, na którym  
delegacja złożyła re lac ję z au­
diencji. W  zebraniu w zięła u- 
dział M arsz. A l. Piłsudska.

'Jak  utrzym ują w  kołach poli­
tycznych, delegatki organizacyj 
Kobiecych poruszyć m iały u P a ­
na M arszałka Rydza Śmigłego  
stosunek O Z N  do Zw iązku  
M łodej Polski.

1) potępić metody itosowane  
przez ter. odłam.

2 ) zaprotestować kategorycznie  
przeciw w ciągan iu  szkoły i dzie­
ci do rozgrywek politycznych, 
czy wiganizacyj nych.

| 3 ) wezwać całe nauczycielstwo
trujące poczucie oapowieaziaino- 
ści wobec Państw a, do przeciw ­
działan ia tej akcji i szerzeniu tą 
d io gą  anarchii w śród  nauczycie­
li i młodzieży.

4 ) podkreślić, iż Zw . Naucz, 
nie ma p raw a  utożsamiać siebie  
% całynt nauczycielstwem , które 
zgrupowane jest również w  in­

nych organ izacjach  zawodowych  
6 ) zwrócić uwagę, że agitac ja  

Zw . Naucz. Pol. nie znalazła n a ­
leżytego przeciw działan ia ze stro­
ny inspektorów szkolnych i Kie­
rowników  szkół, którzy nie m ogli 
czy też nie chcieli zapomnieć, iż 
są nie tylko członkami Zw . Naucz. 
Pol., ale także przedstaw icielam i 
adm inistracji szkolnej i wycho- i 
waw cam i młodzieży. •

6 ) uważa ingerencję wradz ad-| 
m inistracji ogólnej za czynnik  
najm niej pożądany do norm owa- i 
nia stosunków w  szkolnictwie i 
życiu nauczycielskim . *

zmarł; one. Były to: Kalina Grnżew 
ska, Celina Rutkowska, Franciszek 
Cieślik 1 Marianna Zuzga.

Zaczęto badać warunki, w jakich 
odbywało się szrzepieió” Dochodzę- 

■ nie stwierdziło, że dr. Kohn dokony­
wa! szczepień nie zmieniając igły i 
niewygotowyr ał przyrządów, ł  jedy 
nie zanurzał je na krótką chwilę w 
spirytusie. Badania lekarskie dzieci, 
które zachorował;- i które zmarły, 
wyKazały, że choroba śiuierć nastą­
piły wskutek wprowadzenia bakterii 
cnorobotwón zych do organizmu.

Natomiast badani* szczepionki, 
którą posługiwał sie lekarz, dokonu­
jący szczepień, wykazały, ie  nie za­
wiera on" całkowicie bak.eri. choro­
botwórczych i Jest nieszkodliwa dła 
zdrowia i życia szczepionego.

Dr Kohn ni* przyznał sfę do winy, 
tiomucząc się, ie  szczepienia były do­
konywane w lokalu, który calKOwicie 
nie nadav ał się do tego pod wzglę­
dom higienicznym, ie  Izieci ubrane 
były u brudna bieliznę i to spowodo­
wało zakażenie. Natomiast twierdził,

jalnycn warunkach panujących w cza­
sie szczepienia niewystarczające, Coo- 
clai normalnie nie powinny soowodo­
wać zakażenia.

Sprawę dr. Kohna rozpauywał Siłd 
Okręgowy w Łomży i wydal w\,ok 
uniewinniający, nie uając wiary śwUd 
kom oskarżenia rodzicom zmarłych 
dzieci, tłumacząc to tym, ie  zeznają 
on: przeciwko dr. Kohnow", „ędąc roz 
żaleni nieszczęściem, które ich spot­
kało, oraz, że jako ludzi, fnato wy­
kształceni nie nH/gr stwierdzić w jałd 
sposób były prowadzanie bzczepłenłf.

Od wyroku uniewinniającego zgło­
sił votum separatum, referent sprawy 
sędzia Bebłowsłd, który w obtzt. nyra, 
doskonale umo*ywowar,jm „zdanhi 
ourębnym” , do rodzi, że dr. Kohna 
należ; uznać winnym nkum/ślnego 
zabójstwa

Na tym samym "tanów ;Jcu sianą! 
prokurator I założył apelację.

W  sądzie Apelacyjnym w Warsza­
wie oskarżać będzie prołenratm Ko 
żuchowskl. W  Imieniu zmarych ozled 
powudztwo cywilne wnosi adw. Jerzy 
Kurcyusz.

Dalsi« ciąg p?octsów
r e d .  Z a j ą c z k o w s k i e g o  z  s a n a t o r a m l
L U B L IN , 7. 

Zajączkowski
10. Redaktor kpt. 
wniósł odwołanie

„ Z a r z e w i e ”  p r z y g o t o w u j e
ProieKt ordy nacji wybjrczei

N a  zebraniu lwowskiego środo- lane otrzym ają specjalny podział 
wiska „Zarzew ia " przeprowadzono ! na okręgi oraz specjalną ilość 
dyskusję w  spraw ie zmiany ordy- 1 p o s łó w ; 3 ) analfaDeci będą wy- 
natji. wyborczej, dom agając się kluczeni z głosowania, & gtoso- 
następujących zmian w  dotych- j wać będą mogli tylko ci, którzy 
czasowej ordynacji w yborczej: 1) potra fią  napisać kandydata; 4 )

llera jakie- Łótfi nie pamięta
B a n k ie r z n i k n ą ł  z  m ilionem  zło ty c h

a w ł ? ś c  c i e l  d e m u  h a n d l o w e g o  z e  150 t y s i ą c a m i

głosowanie odbywać się będzie 
na osoby, a nie na listy, 2 ) okręgi 
wyborcze będą dwu mandatowe 

i dwupowiatow e ; m iasta wydzie-

technika staw ian ia kandydatur 
bedzie szła po linii likw idacji 
m ałych stronnictw. Sejm winien  
składać się z reprezentantów du­
żych stronnictw.

Pracownicy umysłowi zabiegała
o  4 0 - g o d z .  t y d z i e ń  p r a c y

Zw iązki pracow ników  um ysło­
wych wchodzących w  skład U n ii 
podejm ują w ielką akcję w  spra ­
w ie podwyżki płac i skrócenia 
czasu pracy. W  bm zurganizowa  
ne będą wiece pod hasłem  w pro ­
wadzenia 40 godzirnego  tygodnia 
pracy.

Pierw szym  krokiem do re a li­

zacji tej form y byłoby zastosowa­
nie we wszystkich przedsiębiorst 
wach t. zw . angielskiej soboty, 
polegającej na pracy do godz. 
1-szej w  soboty i dni p rzedśw ią­
teczne. Po  za tym wysuw ane jest

ŁÓ D Ź, 6. 10. W  dniu dziesiej- 
szym w  godzinach porannych po­
częły po mieście krążyć pogłoski 
o tajemniczym zniknięciu znane­
go bankiera łódzkiego, dyrektora  
Spółdzielczego Banku H andlow o- 
Przem yslowego w  Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 6, Stan isław a  
vel Szlam y Mendelsona, zam. 
przy ul. 11-go L istopada nr. 32. 
Do godz. 11-ej kasa. banku była  
norm alnie czynna. O godz. 11-ej 
rano klienci, a  przede wszystkim  
udziałowcy i posiadacze drob­
nych ok ład ów  zaczęii przybywać  
do Banku, żądając wypłacenia  
wkładów  i zwretu należności. 
W skutek pewnego runu kasa za­
w iesiła  wypłaty.

Jak się okazało, przed kilka  
jeszcze dniami M endelson w y je ­
chał w  tajem nicy przed urzędni­
kami Panku w  nieznanym kie­
runku.

W  godz. popołudniowych cał­
kowicie zawieszono czynności 
banku. W ów czas przed Dankiem 
zaczął grom adzić się co raz w  ęk-

delson posiadał rozległe stosunki 
utrzym ując kontakt z różnymi in­
stytucjam i finansowym i. Przed  
paru  dniam i działalnością Men- 
delsona zainteresowały się w ła ­
dze skarbowe, co niezawodnie  
było jednym z głów nych  powo­
dów ucieczki Mendclsona.

Do tej chw ili trudno jest usta­
lić dokładnie »um ę nadużyć, po

ciągu tygodnia duże p a r tu  towa­
rów  na otw arty  wspólny rachu­
nek. Gdy dostawcy zaczęli się 
zgłaszać po pieniądze, oKazało 
się, że Bodzecid nic o transak­
cjach byłego w spóln ika nie wie­
dział Spektor przed kilku dnia­
mi w yjechał w  nieznanym kie­
runku. V

Dostawcy w nieśli ju z  sprzeciw
pełnionych przez M cndelsona, w  j do prokuratora, który W£.zczą« dn 
każdym razie w ed ług pobieżnych chodzenie.

od wyroku Sądu Grodzkiego w  
spraw ie  w o jew ody Dziadosza. 
W obec tego odbędzie się jeszcze  
raz rozpraw a przed Sąaem  Okrę­
gowym  Odwoławczym  w  L u b li­
nie.

W  spraw ie L ls-B luńsk l —  re­
daktor Zajączkowski obie strony, 
zgłosiły kasację do Sądu N a j­
wyższego. Kpt. L is-B łońsk i zg ło ­
sił kasację z powodu uniew innie­
nia od 4 zarzutów red- Za jącz­
kowskiego; red. Zajączkowski na­
tomiast w  spraw ie skazania go  
za zarzut postawiony kpt. Błoń­
skiemu odnośnie zeznań w  proce­
sie Gruszka —  Pnebe .

C. ULRICH t . 18A °Ł r
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żądanie oodvyżki p łac praeow* szy tłum zainteresowanych. N a
ników um ysłowych o 20 proc.

W p ł y w y  i  w y d a t k i
b u d ż e t o w e  w e  v r z e ś > T u

Tymczasowe zamknięcia rachun­
ków skarbowych za wizesień, wyka­
zują dochody w kwocie 189-026 tys. 
zł., wydatki zaś w kwocie /88-i35tys. 
zl. Nadwyżka od kwietnia do wrześ­
nia rb. włącznw wynosi 2-248 tys. zł.

Dochody we wrześniu r. b, były 
wyższe od dochodów, osiągniętych 
we wrześniu r. ub., c 13.733 tys. zł.,

przy czym wzrost wpływów z danin 
publicznych I monopolów wyniósł 
i 1 7 nilu. zł.

Wydatki we wrześniu r. b. były 
wyższe od wydatków we wrześniu 
r. uh o 13.400 tys. zł., przy czym 
urawie połowa tego wzrostu przypa­
da na zwiększony koszt obsługi dłu­
gów kratowych i zagranicznych.

m iejsce przybyli funkcjonariusze  
policji, którzy nikogo nie wpusz­
czali do wewnątrz, zarządzając  
wydanie ksiąg bankowych. M rn -

obliczeń wysokość ich jest okre­
ślana na 1 m ilion złotych.

Ze spraw ą tajem niczego znik­
nięcia bankier? Mendelsone w ią ­
że się rów nież tajem niczy w y ­
jazd  znanego w  sterach przem y­
słowych i kupieckich A leksandra  
Spektora, w łaściciela  D om r H an ­
dlowego przy ul. P iotrkowskiej 
nr. 37.

Spektor odgryw ał poza tyir du­
żą rolę na terenie Izby połsko- 
palestyńskiej w  Łodzi, której był 
dyrektorem. Ostatnio prow adził 
Dom H and low y łącznie z inż. Bo- 
dzeckim. W obec tego, że dzia ła l­
ność Spektora Bodzeckiemu za­
częła się w ydaw ać podejrzana, 
wym ówił on umowę. Tymczasem  
Spektor wszedł w  porozumienie  
z szeregiem  firm , pobiera jąc w

W ed łu g  pobieżnych obliczeń  
dostawcy poszkodowani są przez 
Spektora na sumo około 150.000 

zł.

Zaułady 
Ogrodu.

wysyiają bezpłatnie na 
świeżo wyaane ....  a f

CENNIK DRZFW I KRZEWÓW
owocowych i ozdobnych, rdz i bylin

CENNIK CEBULEK KWIATOWYCH
do sadzenia jesiennego 

Centrala —  Warszawa, Cęgowa 11, 
tek 568-60 ‘

P r o w o k a c j a  h i s r p a ń s k e h  S o w i e t ó w
Nurkowiec walenrkt torpsduje

angielski okręt wojenny

Bzy Kwitną na Pomorzu
W  J s r c s l i u i u  s  r z e d a  a  p o z i o m k i

Ponowny spadek cen
m e t a l i  n i e ż e l a z n y c h  i k a u c z u k u

LONDYN, 6 10. Iak wiadomi),
przed paru dniami l.astąpił na gieł­
dzie światowej w Londynie krach 
metali nieżelaznych. Ro krachu tym 
ceny ich zaczęły wykazywać pey ną 
zwyżkę.

w  dniu 5 bm. nastąpił ponowni 
pedek cen metali nieżelaznych. Ja­

ko przyczynę tego zjawiska wymie­
nia się wiadomości ze Stanów Zje­
dnoczonych o wyraźnym osłabieniu 
koniuntury w hutnictwie żelaznym, 
co ttumaczy się jako symtom ogólne 
go osłabienia poprawy.

W  dniu 6 bm. nerwowość rynku

poważnie y zmogła się- Notowano 
(w  funtaeh za tonę): miedź standard 
per kasa 5 8 — 4 5 % , cyna stan­
dard per kasa 233%  —  2-33%, ołów 
z dosławą natychmiastową 17 13 18 
17 7 8, cynk z dostawą natychmia­
stow ą 17 5 8 do 17%.

OboK metali nieżelaznych depresja 
ogarnęła również mne surowce. I  tak 
kauczuk notowany dn 4 bm. 8 9 16 
d. za lb., spadł w dniu 6 bm. do 
7 7 8 d. Jest to najiTższa rena kait- 
czuku. notowana od października 
uh.

P O Z N A Ń , 6. 10. Z  różnych
stron W ielkopolski i Pomorza do­
noszą o dalszych licznych w ypad ­
kach zakw itania drzew i krze­
wów. W  Garczu, pov\ kartuski, 
w  ogrodzie rolnika Kuczkowskie­
go po raz d rug i zaky itły  bzy; w  
Dąbrówce, pow. starogardzki, za ­
kw itła po raz d rug i lipa, stojąca  
obok kościoła.

W  ogródkach działkowych pod 
Toruniem  zakwitły dw ie jabłonie  
a w iśnie puściły pączki. W  K w ie- 
oiszewie, pow. M ogilno, zakwitła  
stara grusza, podobnie w  Staw i­
skach. W  M ogiln ie  w  ogrodzie p. 
Jankowskiego zakwitły i w ydały  
owoce truskawki, w  Czam otulu  
w  ogrodzie szkolnym kw itną ma-

r' i Hny-
J A R O S Ł A W , 7. 10 N a  targu

w  Jarosław iu  z jaw iła  się kobieta 
wiejska, która przyniosła kilka 
koszyków m alin  i poziomek, ze­
branych po raz d rug i w  tym ro­
ku. M om entalnie rozsprzedała je, 
gdyż znalazło się w ielu chętnych 
do nabycia tych jagód  paźdzśer 
nikuwych

S c h l o e s s e r o w s K a
M a n u fa k t u r a

r u s z y ł a

R ZY M , 6. 10. P rasa  rzymska 
podaje dziś dwie sensacyjne w ia ­
domości zamieszczonych przez  
dziennik paryski „Jour", dotych­
czas nie zdementowanych, o 
stwierdzeniu przez odnośny de­
partam ent francuskiego m inister­
stwa m arynarki, iż łódź podwo­
dna, która próbow ała  storpedować  
„B asilisk " należy do republikań­
skiej floty hiszpańskiej.

D ru gą  wiadom ością by ła depe­
sza, że rząd W a lenc ji przyznaje  
im putowany mu fakt torpedowa­
nia okrętu angielskiego, tłum a­
cząc to omyłką za łogi lodzi pod­
wodnej.

W  związku z tym „T ribuna"

pisze, że takie tłumaczeni? sie rzĄ  
du walenckiego stanowi jedno  
więcej kłamstwo, gdyż hiszpań­
skie torpedowce powstańcze ma­
ją  zupełnie odmienny kształt od 
torpedowców angielskich, przy  
czym należy w ziąć pod w agę, że 
atak m iał m iejsce o 10-ej rano  
przy brzegach H iszpanii republi­
kańskiej oraz podczas jasnej ro -  
gody

„N ie  by ła to omyłkę. —  tw ier­
dzi dzienniK — lecz chęć w yw o ła ­
n ia nowej kam panii prz«ciw>- 
włoskiej w  prasie św iatow ej o ra*  
chęć wnt.iesienia powikłań do po­
czątków zarysow u jącej się współ 
pracy angielsko - w łosk iej".

Tezy młodych lekarzy
na o g ó f n o p o l s k i m  Z jF 2 r iz ie  l e k a r z y

P O Z N A Ń , 6. 10. W  dniu 16 bm. 
odbędzie sie w  Poznaniu, w  przed­
dzień ogólnopolskiego zjazdu  
Związku Lekarzy Państw a P o l­
skiego ceiem załatw ien ia znanej 
spraw y umieszczenia pa~agvafu  
aryjskiego w  statucie Związku, ze- 

ŁÓ D Ż, 6. 10. W  dniu dzisiej-j branie m łodych lekarzy - Po la- 
szym po ostatecznych przygoto- ków.
waniach ruszyły zakłady Sch l°es- N a  przygotowawczych konfe- 
se-ow skiej M anufaktury  w  Ozor- renejach, Ktćrycn ‘odbyło się już  
kowic. da jąc  po 6 tygodniach kilka, prs.ygotowano tezy, z który- 
strajku pracę 2700 robotnikom. * mi młodz lekarze w ystąpią na

zjeździe ogólno -  polskim. Tezy  
te obejm ują następujące zagad­
nienia: re form a studiów lekar­
skich, służba zdrow ia w  Państw ia  
P o ’skim, jednoroczna praktyka 
lekarska i t. d.

W SIEDLCACH
zaprenum erować „ A  B C " można 

w księgarni p. Źukowej 
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